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i ' M i [ 0 y ! K P i [  u n m s n u i  

c z a s ó w  w a r u n k i  p r e n u m e r a t y

M ie s ię c z n ie  rD. 5  5 0 .
v iit łia s ię  a d re s i: kop.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lab  jago m iejsce 
przed tek s 'en j 2  rb., za tekstem  ł rb. NEKROLOGI! 
po ‘2. rb. od -wiersia petitowego za każdy raz. W ru­
bryce „NADESŁANE" wiersz petitowy lub jego m iejsce 
rb. 4 .5 0 .  POSZUKIWANIE PRACY: iO kop. od wyrazu„_s

N a ! iV " ‘" « e . r o * r A e « i  g f

O S T A T N I E  SI 3  13 ! S  Yi

ii- p c y s a y n c z y  k o p .

A dres R edakcyi i A dm inistracyi: Kijów, K reszczatyk  38. 

Telefony R edakcyi Kr z-3-64. A dm inistracyi Nr 16-72.

A dm infstracya o tw a r ta  od gt 10—3 popoł. i od 5 -  6 v.iecz, 

VY niedzielę A dm inistracya o tw a r ta  od g. 10 do 2 pp.

Niemcy zażądali s tab o w czo  rozbrojenia f  oty 
czarnom orskiej p rzed 20-rym  maja.

N iem iecka łódź podw odna za top iła  W eiki angiel­
ski p a ro s ta te k  osobowy.

Pod Charkow em  n a s tą p ił s tra szn y  w ybcch  po­
c isków  i dy n am tu .

Pism a niem ieckie donoszą o pow ażnych zmiaaacSi 
w gabinecie angielskim .

Reskrypt Rady Regencyjnej.
D em obiiizacya oddziałów  polskich w  Odeśle.

ar ime&nim

O  im tk L  URZĘHOWY*
Do p.p. Naczelników milicyi.11

P rsson iys ław iso  i O b yw a te l tn.
ś\y, S ak iam en tam i po krótkich lacz ciężkich c ierp ien iach  |h |ipatrzony . . _ _

zm arł dn. 22 (9) kwietnia, przeżywszy lat 63. Ekspo-tacy- zwłok z lecz­
nicy przy Gieorglewskim  zaułku j \ :  9 do kościoła św. A leksandra odbę­
dzie się dn . 23'-go o g. 3-ej. Ż ałobne nabożeństw o w kościele rozpc- 
cznle się  o  g. l l b s  la n o  dn. 24-go b. :n., poczem  nastąp i w yprowadzę- f ig  
n ie  zwłok tym czasowo na cm entarz  kijowski, o czem  zaw iadam iają zna- ty  

er! I przyjaciół w g łębokim  sm utku  pogrążeni Z O ^ A  I S Y N . jfcijjomyc

W ostatn ich  czasach na, stacyach kolei żelaz" 
nych oraz w innych m iejscach na U krainie ukazali 
się  poddani państw zagranicznych, którzy w celu 
spekulacyi m ieniają pieniądze, skupu ją  od ludności 
produkty, od hand larzy  towary, przyczem d o k u m en ­
tów na prawo wjazdu na terytoryum  Ukrainy nie po­
siadają , poniew aż granica Republiki urzędow o nie 
została  jeszcze otw arta. ,,

i Zwracając na to  uw agę polecam  p. p. N aczel­
n ikom  milicyi użyć wszelkich środków, aby wymle- 

. n io n e  osoby, Jako spekulanci, i n ie posiadający 
; prawa wjazdu na terytoryum  Republiki, byty areszto- 
iw yw ana i pociągane do odpow iedzialności.

M inister spraw  wewnętrzynych 
1 N .  T k a o z e s i k o .

R ękopisów  R erlaicya nie z g ra n ai '
wsaww

' " i
nać ani jrfdnej rodzinie polskiej, me wyzbyć strze .wali. W ten sposób  zabito 11 żołnierzy, nywały cudów waPcznoś 
się ani jednegę dziecka polskiego, u trzy m aćJ Porucznik Romiszewski który miał pod so- ieryę, w 
wszystkie"*polskie uczelnię i instylucye, roz- ' " ' * ...................

Aby oca'i*; ariy-
C. i z n  i j  • -u '  • j : ■ * '  v - p sw ny111 m om encie pozostawia siębą^ około 360 ludzi, widząc co się dzieje od- po dwu ludzi przy dziale, a reszta a

winąć i . ‘doskonalić ap a ra t  administracyjny był naradą  z oficerami, na której postano- stów szarżuje . a bandaż ch łroskn
HI flr 7 nrai C Iż i O *t A n » Oite*! *r fa  Iz lincki Li rr-i n/i/triCK re ‘ r\rM ieł/.n»ń .L . .  .  _ J _! _ *_ • . •. . «# isam orządy polskiego n a  Rusi z tak wielkim

Ikmtm m R f ó k u c k it  p.
z Pren, gub. .kowieńskiej, zm arł w Kijowie, 

jń f  d.ur 2S-1V -79f8 r..‘ 'pro-żywiTy 1:4 91.-. fcjrspor*
y rań  otacya zw łok-na cm entarz  Bajkowy o ą  

fĘf dn. 23 P i a f  azent zawłsd. krewnych i przyia- 
Uói oV "głębokim sm utku  Żona i Synow iec.

,....
.. ?8w<A ImmJSwć..______
| |  Za spoicój duszy

T E A T R O M
A M A T O R S K I M

s. t  p.

J y i t e i  A t a r i m y
T c  ' l a r z y s z a  S z t u k i  G i ę i ł i a r s k i e j

odbędzie  s ję  w środę, dniu 2 t-go  kwietnia 
Msza ■ ża łobna ts .jodz. 9 !3»a, • na  k tóre za­
praszają X S H E D 2 ł .

w.yh.r.^lrjó. sztuki ludowe 
7. Duri-.iff, kurrieoye. Ura- 
maiy, jednoaktówki. Mo­
nologi kom iczne. Kuplety 
z nutam i. Peruki, szm inki. 
1) Nad propścią, 2) Po- 
lychadło, 3) Noc w 
B w dderze, 4) Racławi­

ce ,5) X pawilon, 6) Pow sta­
nie Poiski, car jadzie,?) Lu ■ 
kasińsk i. 8) Legiony P o l­
skie.—Rok 1863-ci. „K o­
ś c i u s z k o  w  P e ta s u s -  
b in r ^ u 1'  1 wiele innych. : 
Kijów, „ . ' o a z c z a l y k  JS 
m .  6  (pokoje umeblow.) 
rd Io i* o z o iw lc z . 13724

Ogłoszenie.
Wszyscy urzędnicy M inisteryum  spraw  we- 

Iw nętrznych, którzy przyjeżdżają do Kijowa w sp ra- 
iw ach służbowych, winni są przedstaw iać swoje a d re ­
sy w kancelaryi D epartam en tu  A dm inistracyjno-poii- 

j/ycznego.^ , s  •
r f  ■ T ■3"%. r -- .5 ;;r rr

O d e z w a

do polskiego społeczeństwa na Rusi.
Stoimy wobec wielkiej zawieruchy dzie­

jo w e j  i śmiało rzecz sobie musimy, że ten 
tylko wytrwa i przetrzyma wszystkie- burze, 

-kto wykaże najwięcej hartu  i poświęcenia
edni giną na polu walki, drugich na

n a k ła d s n j  pracy, pieniędzy
wiono 
v/a

n;e
srryicrzy-

odsuwa
poświęcenia

stwerzonj - jednem  słowem utrzymać to t. d.s nagrom adzonych w ciągu kilkumiesięcz- tu  por. PruszVk••. , .i f> . a * ___   i  _ . u »  i . _ i , , i i . . ,  ... . * >wszystkc,4 co zdobyliśmy w roku 1917, a 
czego n(f możemy stracić za żadną cenę 
obecnie, j :

trwały pęrtrakta 
ciągłymi napada-

lały polskie  udały się

opuszczać miasta, aby nie odda- je i umożliwia w ten sposób  posuniecie sie
na łup zapasów wojskowych, furażu i i zajęcie nowych pozycyi. Z oficeróv zginął

, - '  tu  Dor- Pruszak, z wolontaryuszy: Skwar
n eąo  pobytu tu oddziałów polskich. Niemal czyński, Prądzyńskf, Luczkiev.-icz Roho^ fi- 
równoczesme do Niemirowa zaczęły docho- ski. Wzdłuż całej drogi okazały się ws^yst 

. _ . , , dz'c odgłosy wystrzałów artyleryjskich. Były kie wsie zmobilizowane. Wszedzi* rstrzeii’-
ft w*ęc w imię boże, w potrzeb całego to odgłosy b twy pod Kanawą o przeprawę w ano żołnierzy polskich liczący-h oi-Ó‘o 4 ;'C

possKiegC;społeczeństwa na Rusi, wzywamy przez Boh. Żołnierzom polskim odgłosy te głów, aż do Czniewania.
was w s z y ‘kich, rodacy, poczujcie w sobie dały nadzie ję ' odsieczy. Chłopi mieli
obowiązt dla kraju na niwie którego pra- jednak  szczegółowe informęcye już tego sa
cujecie, wyrozumcie potęgę czynu zbioro- m ego dnia wieczorem, źe' odsiecz została
wego i przyłóżcie się do zbiorowego a k tu 1 powstrzymana.
woli. t  •; Wieczorem komisarz Iwaszenko zap-o-

Dla utrzymania całej roboty organiza- ponowa} zawarcie ugody. Według niej pola- 
cyjnej, c wiatowo-kulturalnej, oraz g o s p o - .c y  mieli wyjść z m iasta  z bronią i amuni- 
darciej, ifetr.-Kbny jest poważny nakład p i e - ‘cyą; ludność cywilna, która zechce, może

‘wvjść z miasta razem z legionistami, Chłopi wego _dyle;
czerwcowy roku ubiegłego u- oddadzą żołnierzom polskim co zaorali; o- im u!t*m a

chwalrł Pjhaatęk narodowy, niestety słabi sta teczna odpowiedź ma być d an a  dnia na- 
duchem  j i s t e ś m y ,  wola w nas mała! *N:e- s tepnego  o g. 8-ej rano, do tej zaś chwili 
liczni zap |ącili, W imię wytrwania na s tano- ma trwać zawieszenie broni. Równocześnie
wiskach -u trzym aria  wszystkiego, co tak  jednak trwa wśród chłopów agitacya, aby
cieżkc zrpbyte, wzywamy was, zapłaćcie nie .wypuścić z m iasta polaków, rozpuszcza
pogłówneyi podatek  narodowy uchvralony się pogłoski—jak stwierdziła komisya z oby- 
prze_ Zjćzd czerwcowy, a spełnicie swói wateli miasta na niczem nie o p a r te — o rze-

W ciągu 18 kwietnia 
cye pokojowe, przerywane 
mi chłopów.

W rezultacie oddzi 
do Winnicy.

Tu stanęły wojska polskie wobec no- 
dylematu. Oto austryacy przedstawi! 

tum, że rozbroją ich, jeżeli nie 
wyruszą natychm iast do wyznaczonego im 
rejonu ChmielniK—J a n ó w — Pików— Cze;nis- 
tyńce. Równoczes'nie niemal jed n ak  otrzy­
mały rozkaz ukraińskiego ko m en d an ta  po
w iatow ego, d a to w a n y  20 kwietnia, M 302,

sztabu polskich

święty rieijodowy obowiązek.
pc ••

Kamisya Poborowa 
polskiego Komitetu Wyk- na Rusi

T E A T R  P S L S l i

w y g nan iu  ś m ie r ć 'g ło d o w a 'z m a g a ,  są  tacy, , v..,
co wyzbyci ro d z in n eg o  m ien ia ,  tu ła ją  się ■ K,Jow'> r^w.etn.a 1918 r.

a* .iiia Żalrowska dosz”  ; P °  za w łasnym  d o m e m  i m arzą  o po- 
kuje m ęża MiCHALA ' wrocie!

Padół Spaska 24, in . 6. j '  Przeżywamy wielkie przewroty o g ó ln o ­
ludzkie, socyalne ,  n ie  m o żem y  obo ję tn ie  

j o b o k  nich żywot pędzić, gdyż siłą koniecz
1380? i.

Kon .ya Poborowa Polskiego Komitetu 
Wykonawczego na Rusi, podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 24 bm., w środę, biuro 
jej ro z p o ab n a  swoje czynności w lokalu Ko-

i kom o ustawionym na kościele kulomiocie i 
(trwa wyłapywanie na mieście żołnierzy pol- 
Iskich i całą noc toczy s ę bitwa, chłopi bo- 
jwiem nie przestają ciągłych ataków na od- 
| działy polskie, pom im o rzekomego zawie- 
iszenśa broni.
| D. 15-go kwietnia o g. 8 ej rano o- 

świaaczają delegaci ukraińscy, że chłopi 
żołnierzy poiskich z bronią w ręku nie wy- 

naboi

tej treści: „Naczelnikowi 
wojsk, w Winnicy.

Wszelki przemarsz waszych wojsk w 
powiecie jest wzbroniony, a zwłaszcza,do re­
jonu, wyznaczonego wam przez kom endę 
austryacką, a mianowicie: do Janow a , Piko­
wa, Chmielnika i Czerniatyna. Korr.enaant 
piechoty pułkownik Sawicki, starszy „znacz- 
kowyu chorąży Kirniczenko".

O
puszcza. Piie m ając  nabo i i straciwszy na-

(iiU C A  MERYNOfSWSKA 8). | ności będz iem y-zm yci z powierzchni ś w ia ta ,1 m isary  u Ziemi Kijowskiej, M uzykalny  zau -  dzi"j'4 cd s ieczy- poruczn ik  Rem iszewski zgc- 
W «r,4te 24 k w i e t n i a  1 9 1 8  r, O t w a r c i e  S e z o n u  L e t n i e g o  a  klef y ś . p o  n a s  tylko b lade  w s p o m n ie n ie  lek 2 m. je s t  codzień  czynne od  1 1 - 1
K ;i p a m i ę c i  L u c j a n a  R y d la  '„Z A C Z A R O W A N E  K O Ł O ’ P o z ° s t a n |e- , ,
bnśń ,tasijk<ajivczna w 5 akt. L. Rydla. Reżyser B. B oleslaw ski.—Cały dochód  prze- rAusimy zyc, trwać, no w e  zataczac, h o ­

ryzonty i choć  n aw ałn ica  huczy  koło n as  
m o cn y m , s tanow czym  krok iem  iść do  raz

rozwoju agitacyi m ogą dać pojęcie
tpkle fakty: Oto agitatorzy jeździli od wsi

znaczony, na M acierz Polską w Kijowie. — W n w a r t e k ,  dn. 25-go kwietnia 
W ystęp MARYI CHAYEAU i ANTONIEGO FERTNERA „ D a m a  *  p o d  N - jhi 2 S
prem iera! farsa w 3 akt. P. G avau!t i A. B ourgam .—Reżyser Z. Kułakowski.— i Wwt-u„,;,»)■« n r p in 
W p i ą t e k ,  dn. 26 kw ietn ia—z pow odu próby genera ł przedstaw ienia zaw ieszone, j ^ i_h.:T 
W s o i i o f ą ,  dn. 27 kwietnia ^ P ra iy jw ó s lc a 1’, pram ienal sztuka w 3 akt. S tefana j 
Krzywoszewskiego. Reżyser B. Boleslawski. — Bilety wcześniej nabywać m ożna 
w kasie Teatru (M eryngowska 8) od godz. 11—3 i od 6—9 wiecz. (Te!. 5 3 -5 3 ) .------

w sp o m n ien ie1 łek 2 m. \5 , jest codzi
jz wyjątki* n niedziel i świąt:

J e d n  ocześnie w lokalu Polskiego

KlNO-1 EATR

»fS««
Kreszcz. 38.

Dziś nowy program  Świat, sensac., arb  hist. d ram at

częściach > T(ll (iisclK Tgra’u przez łlapa-
V/ an trak tach  przygrywa orkiestra 

iS w i l i l  I  » stud. pod batutą P. M. Szwaczkina. 
Początek o g. 6, 7 i 9 wiecz. Kasa otw arta od 4-ej do końca przedstaw ienia.

Te! 37-97.

J a k u  nasz cel!?
Wytrwać na stanowisku!—nie dać zgi-

się na nowopostawione warunki i pod 
j pisał urnowe, na mocy której żołnierze pol-

^  ( scy mieli złożyć broń i nie zaczepiani opu-
mif,L„ D 1 -7  “ lV° '  ścić miasto, terytoryum zaś przez nich zaj-

. . ‘  ̂ a w z e g o ,  Prorczna 17, wszyscy mQw ane— była to przestrzeń w pobliżu pa-
zamtetesov,ani p łaceniem  podatku narado- łacu ks. Szczerbatowej -  mieii zająć chłopi

Su/°je inter,e sy w dopiero, gdy je opuszczą wojska polskie, 
w ^  nJH ‘ K U P- JuS2kie*, Kiedy już prawie wszyscyP

"  j' f złożyli broń na wozy, chłopi z okrzykiem
hura rzucili ssę na nich

ao  wsi w okolicy Winnicy, werbując chło­
pów do n ap ad u  na Niemirów. Do napadu  
niemirowskiego jechali chłopi na wozach — 
jak stwierdzono—z pod Lityna o 70 wiorst 
od Niemirowa.

żołnierze

Krwawe zajścia na .Podolu.
Pierwsza napady  na wojska polskie. — Pułkow nik

E X P R E S 3 E ,  R w s s z c ^ t y k  2 5 .
W tych dniach  nastąpi otw arcia now ego teatru  pod nazwą 

S l i ł j P H f ! f i w sa ''  K inem atografu „EK^RESSE"
111#lly !3 i-S  Kreszczatyk 25. Program  obejm ow ać 

będzie: śpiewy solowe, duety operet, m onologi, kuplety, 
sceny ak tua lija  m im iczne, balet, parodye, m iraże wojny, 

or&z obrazy k inem atograficzne. E nsam bl altystyczny pierwszorzędny, zaw iado­
m ienia aędą  w program ach , gazetach i afiszach o dn iu  prem iery. Teatr m a być i 
prow adzcuy na wzór teatrów  zagranicznych w rodzaju * „Caśino de  P ar:ś“ i pierwszą,
»lpiernational“ e. t. c . DYREKCYA. z j erniętą p o  b ra te rsk u  dłonią,

— ,y -■ ' • ' - i . .
YBWtliŁiłłŁu .zow jd

asiór.. wener. 
^f.-Zyiom. ,24,

(606, 914) 
te).'16-15.

13869

tom. 15 
T e ł.-40-01. Syfilis, wenei 
mocz., od g. 9 -  12 5—9. 
Kobiety od g. i - -2. Hydr., 
eiel-tr. zakład leczniezy

fe® li PI TLmleczarnią.Zgta- 
szać się: Luterańska 

.Ts?-i3 m 42, Kozaczkow- 
ska, od 10—4, 13793

* ru po ra r  4-ty
L o h e n g i  in " . Pocz. o g 7 wiecz. D. 24-gc przedst. 

na rzecz ociem niałych' ir,. Kijowa „ D z w o n y  K o r n e -  
w i l s k i e " .  Dn. 25-go „ B a r n a  P ik o w a " .  Dn, 26-go 
, , O a o . i l a ś c i  H o f f m a r  a". D. 27-go benefis art. ba­
letu 1) „ N ig o S o tś o 11. 2) S f ia ik i  o d d z ,  b a l e t .  Dn 28 
wiecz. „ S a s n s a a i  i D a l i l a " .  — — Bilety do nabycia

Kreszczatyk 33 vis a vi3 Laterańskiej
DOM INTERMEDYUM.

O o sp rzedan ia  różne 
ubrajiia . Tarasowska 

3Y. d-b u kraw ca P om or­
skiego. 13812

O statn ia  2 dni 3 nrem iery: 1) „Ciężki los koci“ paro ­
dye Zalewa. 2) „Talse d ’oxtase '‘ poem at erotyczny.
3) „Rewia ołow ianych żołnierzyków" (rop. ..Nietop.".).
4) „Trio- naiwnych śpiewaków" (rep. „Krzywego Zwier­
ciadła"). 5) „Duet rni!osny“ (rep. „Domu Interm e- 
c y u rw j. 6) „Zabawy w schodnie" (rep. „Żar Pticy"). 
/) „H ym n 'indusk ich  bram inów " J . Ju rg en so n a . Trzy 
seanse: 6, 7% i S I). Sprzedaż bil. od 11—2 i od 5—9 w
 .. J «

K uncm an przepada bez w ieści.— Zorganizow uny n a ­
pad band  chłopskich  na Niemirów. — Potw orne 
czyny wiarołomców. — Bitwa o przepraw ę na  Bo­
hu. — Rycerskim szlakiem  — Trudny dylem at. — 

Drogi agitacyi.

Wśród krwawych fal rewolucyi rosyj­
skiej, gdy słaba, budząca się do życia Ukrai- 

rozpinała skrzydła do wolnego lotu, 
która zbliżyła się do  niej z  wycją- 

była reprezen1
tacya ąolskAf ____ __ ___

j Żołnierz polski, ^podtrzymujący na j­
szlachetniejsze tradycye oręża polskieao. 
który* po całym świecie stawał w obronie

i zaczęli ich b!ć. 
| Równocześnie zaczęto wywlekać oficerów 
| poiskich, których obdzierano do n ag a  i 
j rozstrzel iwa n«. Tak padli oficerowie: Ćha-

cnłopi m fec, Sadowski, Pilarski, starszy Węcławo- 
żoinie- wicz i Żurakowski. Porucznik Miłkowski ura- 
dnia w tował życie dzięki niezwykłemu wypadkowi. 

Mianowicie, kiedy go wywieczono do ekze-

kich stron oddział został' rozbrojony; 
zabrali waz,/ z rrhęką,, konie, broń, a 
rzy oddziaP: wlęziii przez półtora 
budynku administracyi peczarskiej.

Dnia | 2  kwietnia \v pobliżu Peczśr, na kucyi, zaczął szamotać się z oprawcami. U- 
siedmju u .(nów  z podof. Skoczylasem na derzony w głowę łopatą i siekierą, u p s ^ ł
czele jadąc ;x h  dc Łabużą, napad ła  banda  na ziemię zalany krwią nieprzytomny.

dł
Do-
raz

O b e c r :e i w Winnicy jest nastrój trwo- 
żny, który tern silniej ujawnia się głębiej 
na prowincyi, skąd dochodzą wieści o wro­
gim wogćle ( a polaków nastroju m as  
chłopskich.

ftgitacya przybiera rozmiary także 
krwawe. Oto d. 14 kwietnia w Peczarze na 
Mazurówce chłopi aresztowali pięciu ojców 
iegion stów, * Leona Tarczewskiego, Ka­
zimierza Rutkiewicza, Andrzeja Polija, Emi­
la Posłowskiego i Kazimierza Wilczyńskiego. 
Co słało się z aresztowanymi, niewiadomo, 
jedynie „o do Wilczyńskiego jest wiadomo, 
że został zabity. Podobne fakty terroru za­
szły w Witowie, gdzie zabito kilku chłopów
polskich za to,- że nie chcieli brać udziałuuzbrojonyciLK^tałOpów, którzy nie broniących bijano go  później cztery razy, ostatni

s: ? ulanóWj rozbroili i obdarli, zabierając wezwały chłopów do dobijania dziewki, któ- w n a P 2 dzie na wojsko poiskie.
broń i kot i. re spostrzegły, że „łypie oczami", kłoto go

N astj j .o eg o  dnia widownią n apadu  ns  widłami- Zycie jed n ak  do  nas tępnego  dn ie

,sp i zadania kasa  
ogniotrw ała. O pa­

trzyć rnosjn.r od 9 do ll  
z rana, W Żytom ierska,
26, m. 18. 1373?

> T 8 t f f  „ f i f i - g T E S H ”
&  ** 4 -% W LOKALU TEATRU „INTIME"

i i>! C onferencier. A l, A la k s i e jo w
'”*'T! „*■ -  . Dziś 4-ty dzień 13-go program u

• E S i^ s ra b ia m  i szyją no- 
“  we dam sk ie  jedw. t  )- 
re /k i. Przyjm uję obsta- 
lunki na gorsety, czyszczę 
i napraw iam . Puszkińska 
łM 2, „M ode A rtistisfie".

13761w:. ,n.i» ™ ■ ■ imm

od
‘C-
godz.

aCzwartek i
I 25 Ia kwietnia |

- *  Dwa sean se—o 71,/  i 9J,‘.
J Reżyser A. S o r i n .  Kasa otwarta 

11 — 1 po pot. i od godz. 5-ej wiecz.— 
A Rb® !S* Sa P rem iera  14-go program umm jyyi sra.

FD/oszą wyjeżdżających 
® o odstąpienia 3—5 
pok: z kuch. Pańkąi.ysija 
. V' 9-m. io. Lepiesowicki.

1,3790

S ^TN iŚK o"' w cicliym 
ustron iu  leśnym  —

Worzeiu. Mieszk. z C3i[odz. 
p irzym .Z apisy w ogranicz, 
liczbie. -M.-Podwalnc 11 
rn, 4. 1378J

riY adyka in ie  tęp i szczu- 
*“ ry, myszy, pluskwy,
karaluchy 
Kości eina

Laoentowicz 
ŻVi 10, (sklep).

13578

D e  d r a m a t u

Lacyaoa Rydla
Z H C Z a  R O W A M E K O Ł O

ilustracye m uzyczne nap isał 
i na forte tp ian  na 2 ręce utożyt

Z y g m u n t Z arem b a

f!

z 3 d a ń .. 4 rt>.| 
f 50 kop. m ożna 

przvsytać Puszkińska 8, 
tri 15. 13821

im

.NAKŁAD KSIĘGARNI

IDZIKOWSKIEGO.

JftiTuDENT poszukuje 
v  iekcyi KarSwajowska 
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h t r M  Z iw odow sśga Z-JilqzHii D z ie rż a w c ó w
Rolnych na U krainie zaw iadam ia, że Biuro Związku 
m ieści się przy ul. M icha owskiej/JYs 18 m. 23 i urzę­
du je  codzienn ie  oprócz dni świątecznych od g. 10— 3.

idei wolnościowych, jakkolwiek dziś zm uszo­
ny swem położeniem do zachowania n eu ­
tralności, braterskiem okiem patrzył na roz­
wój państwowości wolnej Ukrainy, choć 
tworzenie się tej państwowości znaczyło się 
aktami, sprzecznymi zarówno z duchem  
prawdziwej wolności, jak i braterstwa ludów. 
W ciągu długich miesięcy koncentracyi 
wojsk polskich na Ukrainie lud ukraiński 
nauczy! się odróżniać m undur żołnierza pol­
skiego, nie czyniącego nikom u krzywdy, 
a s tającego zawsze ,w obronie pokrzywdzo 
nego, nabrał do tego żołnierza zaufania. 
Wszędzie, gdzie żołnierz polrki zetknął się 
z ludem ukraińskim, lud ten nieraz z po ­
czątku nieufny, żegnał go później z żaiem, 
a nie sporadyczne były wypadki, że do żoł­
nierza polskiego włościanin ukraiński zwra­
ca! się jako do sędziego rozjemczego w 
swoich sprawach osobistych. W ostatnich 
czasach s to su n ek  ten  począł zmieniać się.

egc za-
*

chłopski

f żołnierz*, •‘'ó łsk k b  Ryty Strzeiczy«ńce, gdzie- rano z niego p-e liszło i f#k. 
jTfzybyco ' p ^ S ż w a  JfcTiii * uranów z po?, ba* órap l-Z
dowskim p '0  odbiór zakupionej słomy i s i a n a . .w e j  I tu po drodze jeszcze T dum  
Oddziału dość silnego chłopi nie mieii vSdocz- rzucił się na  niego, chcąc go rozszarpać 
nie odwag napaść  
spokojnie, ::e kom 
pory i, jak zdaw

1  , . i!cd  K O w yż^y.ffSzY tam y w mf> o*e<Radzie" i  on. 20 b. m. - " ,  3 -\\t ; t,

u ludności postanowił przenocować w Strzei- 
czyńcach. vV nocy jednak  na śpiących u ła­
nów ' napadli chłopi, rozbroili ich i zabrali 
wszystko.

,W tym czasie wszystkie drogi były już 
obsadzone p/zez „kontr-razwiedki“ band 
chłopskich, tak, że były odcięte połączenia 
pomiędzy oddziałami polskimi, ktprych or- 
dynansów  chłopi wszędzie powstrzymywali

niem ieckiej misy! dy-
Porucznika Miłkowskiego odesłano  do szpi- * Kijowie cesarzow i Karolow i— austryac-
tała do Winnicy,, gdzie stwierdzono u ni go Lud^e.' k t ó ^ S l i t e ^ o n l J e S  
30  ran i SZO K nerwowy, a!e zaaje Się, prze- treść jego  jest taka: „Sytuacya państwow a na U kra i* 
trzyma to  wszystko- nie je s t prawie beznadziejna i okropnie  zagm atw a-

Równocześnie z oficerami wymordo- n? tak’ ia nie, w a,la je s t pom ocy bagnetów  niem iec- 
wali chłopi i służących oficerskich. Porucz- °  ^ '
nik Węcławowicz m.ał służącego rosyanina,
bardzo do n ego przywiązanego, k tórem u 
na imię było FJeksander, a nazwiska do-

Wzdłuż całej drogi, po której posuwały się

R frz y jra u ję  tłóm aczen ia  
A ' i .przepisyw anie na 
m aszynie w języku u k ra ­
ińskim  i rosyjskim . Fun- 
duidejow ska 19, m. 14, 
od  3 godz. 13S92

„a waBi?- cHo^nis fsrzelnictsa
Z a rzą s l O d tlz ia lu  G s ra s in ia n eyo  p r z y
dzie ew entua lne

”  -  . .  -ts-
jourskiem  T ow srzystaria  Rolniczem  ps*asi
pp. członków oddziału  o  S ir 3 « ! jy c ie  r a  a » 8 » rs n 5 a

P ’EI.CZERKAT- 1p!z 7:\ imi

które odbędzie  się w czwartek, 2 5  (88) k w ie -  
łts la  B'. b« o godz, 12 w południe w lokalu  Towa­
rzystwa — L uterańska 1) m. 16. 13858

z rekom .

lęgiiowanie.-n 
Wstrzykiwani:

P o l s k i ©  g i m n a s y u m
8-klasowe, koedukacyjne, Macierzy Polskiej

w Berdyczowie
 ^podaja do w iadom ości, że egzam iny w stępne do klas

   ' ■-•ii _  nrzyt/ofowai.^.zć-j, . J ;. IL_ni, IV i V będą się odbywały
ioda energ iczna fre- przed wakacyarhi iu , T i 

krr.Ifawianka

koncentracyjne oddziały polskie, zaczęło się 
planowe, najnikczemniejszymi środkami agi­
tacyjnymi prowadzone burzenie ludności 
przeciwko żołnierzom polskim. Za faktami 
roźbrajania poszczególnych żołnierzy poszły 
fakty napadów  na drobne oddziały, 'o s ta t ­
nio nadeszły wiadomości o planowej akcyi 
wojepnaj uzbrojonych, zorganizowanych po 
wojskowemu m as chiopsk zh. O rgany rzą­
du uk ra ińsk iego , '  który z dowództwem 
wojsk polskich zawarł n iedaw no układ co 
do koncentracyi tych wojsk na Ukrainę, 
nietylko nie przeciwdziałają zbrodniczej agi­
tacyi, ale przeciwnie stanowiskiem swem 
arówno co do  postanowień umowy k o n ­

centracyjnej, jaK i w s tosunku do samych 
zajść, przyczyniają się tylko do zaostrzenia 
stosunków, stwarzając sytuacyę bez wyjścia. 
Pogarsza ją nawef - pojawienie się na miej­
scu najwyższych czynników rządu ukra iń ­
skiej republiki ludowej.

T asam a niewątpliwie ręka, która nieciła 
pożogę w kraju, niszcząc wszystko co pol- 

jskie, m ordując współobywateli polaków, t a ­
sam a ręka gotuje dziś nową potworną zbro­
dnię, skierow aną tym razem przeciwko żoł­
nierzowi polskiemu.

Od osobistości, świeżo przybyłej z P o ­
dola, a która osobiście szczegółowo inform o­
wała się o przebiegu ostatnich krwawych 
zajść, otrzymujemy nas tępu jące  informacye.

c h o r y c h .  
, ’m asaż. — 

/ ‘■'k/że wyjechać. Soi/jow- 
m. /  437.37

T fF T T czerw ek  A- SL  iako-
biahka, krolewianka, 

poszukuję pracy do azia- 
cieći lub gospodarstw a 
dom ow ego Timófiejowska 
J'ii 6, 1. W anda od 2—:4.

13864

też i po wakacyach. P odania  o przyjęcie aó  e g z a - ' */,.
mlnów. o p rzen ies ien ie 'z  innych zakładów  prz* jm u je  | Uipm  71 r>a ć z e io  i
oraz wSzćikich inform acyi dzielą d-r S. P eszyńsk i,! l i  "  k k „ , „ i T " ' o;
Berdyczów, ul. B iaiopo!ska jYs 26. — jce lu  za b ra n ia  m ąki, z akup ione j

Pierwszy fakt, który był jakoby zap o ­
wiedzią - późniejszych krwawych zajść, miał 
miejsce d. 10 kwietnia w Peczarze. Do wsi 
tej przybył oddział czwartej dywizyi, genera- 

5 * złożony z 60 ludzi, z pułkowni-
10 wozami w 

tu 23 Z

Chłopi przytrzymywali wszystkich przejezdnych, tychczas nie m ożna było stwierdzić. Kiedy 
zabierając im broń. f chłopi zaczęli strzelać, służący ów zawołał,

 l . r t t  * * :„r u s k i n a  to chłopi przestali strze-
zakopaii go żywcem. Trupy oficerów św iadom ej rnteligencyi, która m ogłaby przyjść z po 

ze strony znaleziono p ó ź n ie j  tak pom ąsakrow ane przez .Jl?T_?!eL irz?d° wi dz,idejsz«™j

Uo tego m om en tu  wszystkie akty na- że j 
padów, gwałtów ze strony band chłopskich lać i. 
nie spotkały się naw et z oporem
polskiej nie pciał ani jeden  strzał. . chłopów, żę  rozpoznać ich nie było
—  — „„ — — — — — — • W czasie tych wstrząsających zajś

D. 13 kwietnia wyjecnał autom obilem  ton p. Kp."norcwsk;eg® n :e był jeszcze roz- 
z Winnicy pułkownik Kuncmarf do swoich od- brojony. Pluton ten trzjrkroinie rzucał sfą

V

kich. Ruch ukraiński, który rozpoczął się w 1905 r. 
n ie ZiSoia' w ydostać się na taką  szeroką drogę, po­
zw alającą U krainie s tać  się już dziś zupe łn ie ’ nie- 
podlegiem  państwem . Największą przeszkodą w tern 
jest okoliczność, że w danej chwili na U krain ie d a ­
je się zauważyć ab so lu tn e  odsun ięc ie  się sil tw ór­
czych, kru.eby potrafiły o garnąć  rozum em  państw o­
wym i tw órczością całą wielką chw iię historyczną, 
k tó ra  dostała  się w udziale U krainie, o rsz  brak

prz: 
m ożna .

ejszem u. 
z  m alem i wyjąt-

p!u-

i wyginął do nogi. Inni zolnierze, 
się dzieje, wydzierali bron chło-

dżiałów. Ostrzeliwany wprawdzie po drodze, do szarży 
pułkownik Kuncman dotarł jednak  do Nie- widząc co
mirowa, skąd 14 kwietnia wyruszył ze szwa ponn, rzucali s 'ę  na nich i ginęli, 
d ronem  ułanów do Strzelczyniec, gdzie po- Pozostałych przy życiu 200 żołnierzy
przedniego d n ia 'rozb ro jono  oddział por. Sa- wojsko ukraińskie odprowadziło pod kon- 
dowskiego, a to celem odebran ia  zrabowa- wojem do Zmierzynki, gdzie o d d an o  ich 
nych tem u  oddziałowi koni i broni. Nie u- wojskom austryackim, które odesłały ich do 
ważając tej wypiawy za jakąś ekspedycyę Winnicy.

W łościaństwo nie rozum ie chwili i 
kam i jes t całkiem  nieśw iadom e.

„A rystakracyl, która wszędzie 1 zawsze daw ela 
m ocne >ily twórcze, zdo lne do budow ania pań­
stwa—Ukraińcy nie mc ją".

N astępn ie—pisze „Mowa R ada"—w don iesie­
niu przytoczone są dziwne przykłady, że oto
arystokracya rodow a, jak  Kocz u bejowie i Sw iaooołfc 
Czetwertyńscy (? „N. R.“) oddaw na już porzucili ideę
5;amrvri7i£>inn<ri nićrainu \ r . j  *  Łsam odzielności Ukrainy i przystali jedn i do arysto-
kracyi (państw a) rosyjskiej, i graii nie byle iską ro-

u; r>a iScHsf u*ic.1 t > ■*lę w państwowej pracy wieikorosyjskiei, i nn i ' j ak  na- 
przyklad Sw iatopeik-Czetwertyński spolszczyli się i 
są obecn ie  wielkimi m agnatam i polskim i"

Z powodu tego  don iesien ia
karną, i nie spodziewając się oporu, pułk. 
Kuncman nie wziął z sobą ani kulomiotów 
ani arlyleryi.

Po drodze już jed n ak  d o k o n an o  na od ­
dział n ap ąd n  w Medweży. Ostrzeliwani uła­
ni, po kilkudniowych nap ad ach  i prowoka- 
cyach, rzucili się na domy, z których p ad a ­
ły strzały. Przy tej sposobności spłonęło |je- 
denaście  domów.

W Strzdczyńcach zastano zmobilizowa-'

gnęła
zęśc chłopów' podczas

biura zarządu Peczarskieno,

jed en  z naszych
n a n a d u  w t s r  'w spółpracow ników  miał sp o sobność  rozm aw iać z w 

p a  Wtai- ^n y m  niem ieckim  urzędnikiem , p. X, (nazwiska 'v
, c  r. . SKICOO, g o Z ie  flo n ie  podajem y z przyczyn zupełn ie  zrozum iałych),

schwytanych 5 oficyalistow I 5 ze siuzby, Na zapytanie, czy isto tn ie było %kie doniesie- 
związali razem, jakby w snop, i rzucili r a - . nie» P -K —odpow iedział: Wiem \ »  było. chociaż 
zem, poczem wyciągali jed n eg o  po druaim, ?zcze3óły jego  n ie  są  mi dobrze znane. O gólny fon 

1 ■ ■ j  ■ ■ j  ■, a  , 1 wszvstkie głów ne jego  rysy—są takie  iakie nu
i pastwiąc się nad mmi, pod groźbą r e w *  _ w iaddm o. sądząc ze stów p iń sk ich . ’

wymuszaii okup.werow
musiii na nich 600J rb. 
kie ich rzeczy.

fca staryrh cmentarzu

W ten sposób  wy- 
i zrabowali ;vszyst-i

we wspólnym
ne oddziały chłopskie z kulomiotami, które grobie pochow ano 38 ofiar niemirowskich 
na zbliżających się ułanów otwarły regułar- mordów. P ogrzeb  był bardzo skromny, przy 
ny og ień —wobeCj czego szwadron, nie wcho- udziale samych "kobiet wobec postc&CMi na- 
dząc w walkę, wrócił do  Niemirowa. • padu  na mężczyzn, jakiem u ulegały również

Tymczasem Niemirów, w którym sial i osoby cywilne.
2-gi i 3-ci szwądton ułanów pod kom endą  — — — — — — — — __ __
por. Romiszewsklego, zaczęły okrążać bandy j W d. 14 i 15 kwietnia równocześnie
chłopskie. _ z n ap a d em  na Niemirów to c z y ła  się bitwa

Widząc, ze wszystkie drogi obsadzone, poc] Kanawą
że ordynansi nie wracają, pułkownik Kunc- Mianowicie kawalerya i artyierya z o-
m an  z połową 4-gu s*..;adronu ruszył w stro- ko]jc TyWrowa, Michałówki i Dzwonichy śpię- 
nę Tywrowa,, cncąc sc.ągnąc znajdujące się s }a d j  Niemirowa. Prom w Kanawie oka- 
w K ilk u  miejscowościach 1-szy szwadron u -  z a , s ją  w  r ą k u  c h ło p ó W i k t ó r z y  broni |i p r z e .

piechoty i kulomiotów.
m.tejscowosciacn i-szy 

łanów i artyleryę. Już  w drodze do Medwe- ■ 
ży zauważył pułk. Kuncman, że jest ze wszyst

Co spow odow ało to  don iesien ie?
— W idocznie, rzeczywiście ta sm utna sytuacya, 

panująca na U krain ie i zupełna n ieudo lność  iudzi, 
znajdujących się u was na czele władzy.

— Czy to  jes t p rzekonanie  wszystkich władz 
znajdujących się obecn ie  na U krainie?

— Widzi pan, to tru d n o  powiedzieć, chociaż 
m uszę podkreślić, że o ile w ydaje mi sie, prze va- 
żnle je s t to  opinia austryacka.

— Czy d on ies ien ie  obu cesarzom  zredagow a­
ne  zostafo na podstaw ie w rażenia ogólnego, w ybie­
ranego  przez „bez rad n o śću k ra iń sk ą" , czy te ż w n ie m  
zgrupow ane całą wĄzanką faktów, osobnych do 
niesień?

— R ozum ie p an a .. Jeżeli chcecie wiedzieć: 
i tak  i owak. Chociaż potrzeba wiedzieć, że zape­
wne nie obeszło  się bez wpływów ubocznych. Nasi 
dyplom aci na U krainie nie mogii jeszcze tak  szyb 
ko zoryentow ać się. W iedzą oni co piszą gazety 
m iejscowe, zwłaszcza prasa rosyjska, oprócz te: 
przysłuchują się g łosom  swych ludzi. Wiecie, i*  
oficerow ie nasi i sustraccy  w Kijowie rozlokowani 
zostali w m ieszkaniach prywatnych, zawiązali sto-prawy przy pomocy

kich stron otoczonv a kipJ \r nrzpbiwszy sip ^ .r ty ‘e r Va  rozpoczęła ostrzeliwanie Kanawy. su n kj z ZEm ożnem i („pańskiem i"! rodzinam i kijom  
stron otoczony, a K ie^  przebiwszy się Kiedy jednak  przeprawę juz zdobyto, spot- skiem i rosyjskie**! i polsklem i, bardzo często wro«

przez Medweżę spostrzegł, że  sytuacya jest kanQ zb;egów z (Niemirowa, któriy ich po- 
m ezmiemona, oaes.ał swój oddział z powro- (uformowali o zajściach niemirowskich i o 
tem do Niemirowa, i ruszył w dalszą drogę tem> Jź nie mają juź po co tam iść R Q.
sam  w towarzystwie jedynie swego ordynan- cz_j s-1(, wjęc ocjwrób Chłopi jednak  starali 
sa. 1 odtąd siad za nim zaginął. Podobno 
zginął w pobliżu Potuszy

się odciąć odwrót artyleryl. flby uratować 
artyleryę 70 ułanów rzuca się do szarży pod

Zwoleniem Komitetu ziemskiego. Ponieważ

tYUROTECNlK z pra-
PdIsko FcteyKT M  i C K R te j luż p°prz6dnl0 kr?źy|» p°3,oski-. **

ktyką i świadectwa- 
r ti poszukuję zajęcia Ale­
ksandrow ska 28. Nacyo"- 
rfflthie pokoje um eblow a­
ne. Pokój .',Y» 4. 13803

■ ^ ra n ę a ise  cherche 
*- place de cam eriste 
o n  pres des en fan t re ­
kom . 10 «rns Lerire Mle- 
ringow skaja 4, ap. i 93 
pour, M-clI Jean n e . 13833

: przygotowali zasadzkę, pułkownik Jeżowski 
JANA ZIÓŁKOWSKIEGO | kazał ustawić dia ochrony kulomioty po obu

w  K i jo w ie ,  L a b s r a t g r n a  I, poleca swoje wyroby ■ stronach  grobli. Odbieranie jednak  mąki. za 
codzienn ie  świeże p o  c e e t a o h  fa f a ry c z rc y o fo ,13783 ktdra w myśl umowy zapłacono, odbyło się

obecnie , lub za p a r ę : bez żadnych przeszkód ze strony chłopów, 
tygodni, 6 —10 p o k o i , którzy niczem nie zdradzali wrogich zamia-FoMna m emaila

Mogę kupić  m eble i naczynie M ikotajowska 11, m, {rów. Kiedy j e d n a k . odjeżdżające wozy znala- 
14, pok. Al 5 od 2—5 po pot. 1 3 8 3 7 |z }y s jq  na gr0bli, rozległy się strzały, pada-
• f r  « USTY ZASTAWNE Królestwa Polskiego ze wszystkich stron.
J V | | | | | k  m iejskie iubziem skie-O ferty  listowne sk ła -, chcąc dopuścić do rozlewu krwi, zabronił

Pułk. Jeżowski, nie 
, zabroni 
ze wszyst

ogniem flankowym 2000 kroków, “rozbija

giem i w zględem wszystkiego co jest ukraińskie. 
to swój wpływ. Zapew ne odbywa się agitacya prze< 
ciwko. U krainie. S m utne to, a le  tak  jest: najdemę; 
kratyczniejszy kraj m usi m ieć swoją in teiigencył 
któraoy upraw iała tę  politykę u góry. W Kijowie '* 
upraw iają, a le  n ie  na  waszą korzyść.

— Ja k ie  m ogą być skutki tego  doniesien i 
cesarzom ?

— To się pokaże niezadługo.
, — Może okupacya?

— Widzi pan, nie... a!e i tak pow iedziałem  
panu wiele rzeczy niedozw olonych.

Czy pozwoli pan podać naszą rozm owę w

Na tem  skończyła się rozm owa.

d a ć  Lwowska 64 m. 3^dla p. Kratkowicza. żołnięrzom strzelać, y N apadnięty  „  __

|  U h  S* z / - 1* ę f —*<u —  - . . . __

Tego sab isgo  J.lfa s ts ie  się Niemirów watahy chłopskie i ratuje działa. W czasie 
widownią otwartego n apadu  chiopśjEwa E5*l6§0 boju padło 11 łudzi. Jed en  oficer, cięż- 
żołnieźy polskich, '^ko ranny, Pluta, zmarł rias tępnęao  dnia w j

Około godz. 4 ej popoł. pojawiły się w szpitalu w Gniewaniu, a 'n a  miejscu został <jruku? 
mieście oddziały chłopskie, które weszły do zabity oficer Szeiiski, au tor znanych o p isó w , — i nie  zab ran iam  i m e pozwalam . Przypu-
miasta w szyku bojowym trzem a łańcucha- podróży do Parany. szczam , że pan rozum ie jak ie  skutki m ogą być die
mi, a równocześnie inne oddziały otaczały! I całą dalszą drogę odwrotną odbywa- mn 'e' en'ona mo ê naZW‘ ^ 
całe miasto. Działanie odbywało się w szyb : ją  wojska polskie wśród nieustannych a ta ­
kiem tempie, według informacyi udzielanych ków band  chłopskich. W ciągu łó  i 17 j 
przez miejscowych członków chłopskiej „ k o n tr -■ kwietnia oddziały polskie muszą przebijać 
razwiedki“. Wchodzący do  m iasta chłopi wy--się tocząc bitwy pod Dzwonichą, Kiiszczo- 
łapywalł po ulicach i dom ach żołnierzy poi- rem, Michałówką ł Tywrowem. . W czasie 

. skfch, których natychmiast obdzierali Mr° z* bojów artyierya i legia rycerska doko*

W  /  j  r
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Z prasy ukraińskiej.
O b a w a  s o j u s z u  p o l s k o - r o s y j s k i e g o *

„W idrodźenia" d rukuje  artykuł p. N. N.: „Przed 
końcem ", (Nr. 21) om aw iający stosunek  U krainy do 
Rosyi i Polski. Autor sądzi, że W ielkorosya zawsze 
b id z ie  dążyć do federacyi z U krainą, gdyż to  leży 
w in teresie  Rosyi. Co do stanow iska Ukrainy p. N. 
N.— oświadcza;

-  - ns-szćj strony m usim y użyć wszelkich s ta ­
rań  ażeby te  dążenia  pozostały tylko w sferze p ra ­
gn ień".

W in teresie  U krainy, mowi niżej p. N. jest 
utw orzenie pewnej równowagi politycznej na  W scho­
dzie Europy, tak iego  ugrupow ania, któreby u d a rem ­
n iało  agresyw ne dążności W ielkorosyi. Stanowi to 
rów nież in teres nowych organizm ów  państwowych, 
powstałych, lub m ających powstać na  daw nćm  tery- 
toryum  państwa rosyjskiego.

Ale, co w ażniejsza—ośw iadcza au to r artyku- 
taka równowaga polityczna <

„stanowi in teres m ocarstw  centralnych, zwłasz­
cza zaś Niemiec, gdyż ona  to ugruntow uje w^zyst- 

zdobycze, k tóre Niemcy osiągnęły z tej strony".
Przeto rząd uk ra iń sk i—mówi „W idrodzenia — 

m oże tracić ani chwili i porozum ieć, się winien 
z i wszystkimi czynnikam i m iędzynarodow ym i i przed 
rozpoczęciem  rokow ań pokojowych na  Z achodzie 
„ i tworzyć tu  f a  t a c c o m p l  i“. Dziś przed 
rozw iązaniem  ostatecznem  przez m ocarstw a cen ­
tra lne  czytam y n iże j— kwestyi polskiej, m oskiew ­
skiej i b iałoruskiej i „wobec bezpośredniości roko 
wań pokojowych pom iędzy U krainą a  W ielkorosyą' 
spraw a ta jest zupełn ie  otw arta:

„Z całego kom pleksu  kwestyi, wchodzących w 
grę. najw ażniejszą dla n a s— pisze p. N.— jes t kwe 
stya białoruska. Skutkiem  odłączenia całej e tn o g ra ­
ficznej Białorusi od Rosyi, znaczna część naszej 
granicy północnej jes t zupełn ie  zabezp ieczona, je- 

pod pew nem  zastrzeżeniem , żs ziem ie te nie 
bęuą przyłączone do Polski, w ten  sposób, by Pol- 

granicb w spólne z W ielkorosyą. r Takie 
Polski z W ielkorosyą byłoby n ie  tył

łU’

ki

nłe

I zalety. Dział adm inistracyjny: 1) p i^ y jęd e  w p o ­
czet członków T-wa koi. J .  Truszkow skiego t F. O to- 
cktego, 2) sprawy bieżące

— P o l s k i e  S t o w a r z y s z e n i e  
T e c h n i k ó w  n a  R u s i .  Wa środę, dn. 
24 b. m. o g. 6 wiecz. w sali klubu „O gniw o" odbe-

, dzie się w alne zebrania. P orządek  dzienny: 1) sp ra ­
w ozdanie zarządu  za rok 1917, zatw ierdzenie b ilansu 

’ I budżet na rok 1918. Uwaga. Bilans i spraw ozda­
n ie  są do przejrzenia w kancelaryi w godzinach  biu­
rowych; 2) przyjęcie nowej ustawy: 3) rozw iązanie się 
obecnego  stow arzyszenia i wybór kom isyi likwida­
cyjnej; 4) wybory now ego zarządu I komisyi rewizyj­
nej; 5) w olne wnioski.

W razie  nie dojścia do skutku 1-go zebran ia  
pow tórne odbędzie  się tegoż dni a o godzinę póź­
niej.

— Z T o w a r z y s t w a  T e c h i c z -  
n e  g o. Posiedzen ie  sekcyi kom unikacyjne] o d b ę ­
dzie się w środę, dnia 24 b. m. o godz. 6-ej po poł, 
w biurze pracy przy ul. M ikołajewskiej nr. 6.

— Ż e b r a n i e  w s p r a w i e  „ C e n ­
t r a l n e g o  B f u r a  P r a c y "  odbędzie  
się dziś o godz. 6-ej wiecz. w lokalu  Zw. of. roln. 
przy ul. M ikotaiowskiej 1. 6. m. 1.

Sprawy ukraińskie.
S p r a w ą  g r a n i c  m i ę a z y  B i a ­

ł o r u s i ą  i U k r a i n ą .  O negdaJ odbyła 
się  n a rad a  pom iędzy przedstaw icielam i rządu b ia ło ­
rusk iego  i ukraińsk iego , w spraw ie gran ic  Ukrainy 
D elegaci ukraińscy oświadczyli, że gran ica północna 
republiki pow inna iść na  wschód od jeziora  Wyga- 
now skiego, nieco na  północ od linii kolejowej Rińsk 
—H om el.

Przeciw tem u  zaprotestow ał r rezes delegacyi 
b iałoruskiej, sk ładając  oświadczenie, że przynależ­
ność rejonu  Prypeci do Białej Rusi stanowi conditio  
sine  qua non, jest to  kwestyą życia i śm ierci 
m łode] republiki!

T e le g ra m y -
K erounikat s z ta b u  itiom isciciogo a 

21 kw ietn ia .
d n .

F r o n t  z a c h o d n i .  G r u p a  w o j s k  
k s i ę c i a  R u p r e c h t a  i n i e m i e c  
k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u .  Na frontach  
bojowyc; wycieczki wywiadowców zam ieniły  s ię  w 
silne walki piechoty. Pod La Basse, Lens i A lbert 

i ożywiona waika działowa Między ftvre i O ise me- 
|  jednok ro tn ie  wszczynał się  ogień działowy.
I G r u p a ^  w o j s  k H a 1 w i t z a  i

dnair 
będ
ska miała 
sąsiadowanie-

jja sz e g o  państwa, a le  i d ła Nie-kc groźbą . dla 
miec.

„W ielkorosyą najm niej odczuwa s tra tę ’ Polski. 
Przeciwnie oderw anie od niej tylko ziem „ polskich, 
rozwiązuje jej w znacznym  stopniu  ręce, i nadto  
wzm acnia bardzo żywioł w ielkorosyjski przeciwko 
innym . Polska znowóż nie potrzebując obaw iać się 
agresyw ności zc strony W ielkorosyi i m ając oczy 
zw rócone w stronę  Poznania i G dańska będzie szu­
kała w Rosyi oparcia  przeciwko arożbie ze strony 
Niemiec.

W ielkorosya, która zwróci całą swą siłę ku 
południow i—znajdzie w Polsce n a tu ra lnego  sprzy­
m ierzeńca. Ten sojusz byłby nietylko zwrócony p rze­
ciwko U krainie, a le przeciwko państw om  cen tra l­
nym. Tylko w razie  bezpośredn iego  związku Ukrai- 
nj z B iałorusią i Litwą I przez to  i z N iem cam i, so ­
jusz polsko wielkorosyjski n ie  byłby wielką groźbą 
ola naszej niepodległości.

* Utworzenie tak iego  związku, jes t zadan iem  naj- 
glówniejszem  naszej polityki m iędzynarodow ej w 
chwili obecnej i s ta je  się nadzwyczaj ak tua lnem  w 
dobie, gdy znajdu jem y się przed końcem  traaedyi 
wszechśw iatowej", z „  ł  — #  ■

E c h a  m o w y  l i s .  71 a  d z i w  i t ł a .

j  ■ ".j^hfrodzenia (Nr, 22) w mowie ks. Ęerdyn. 
Radziwiłła, wygłoszonej w spraw ie stosunku  do U- 
kram y w pruskiej izbie panów, według tek s tu  p o d a­
nego przez poznańską „Gazetę N arodow ą", nam  
..leznanego—do p atru je  się obrazy Republiki ukraiń  
śkiej i jej rządu. ,<
, . _ f^s> Radziwiłł miai rzekom o nazwać rząd u-
kraiński rządem  żydowsKim, wywołującym wielki za­
męt. Polacy— pisze „W idrodżenia"—n łe  m ogą d ś 
mówić o m oskiew skiej lub pruskiej „intrydze" na 
U krainie sk ładają  już winę na  „in tryganta  żyda," 
^G azeta N arodow a" m iała jakby podnosić-zręczność 
przem ów ienia ks. Radziwiłła — przeto „W idrodz." 
oświadcza:

LPolityka wówczas bywa zręczna, gdy dopro- 
do celu. Jeżeli jednak , ks. Nadziwi!! sadzi, że 

łrwierzy m u niem iec, je s t on politykiem  naiwnym. 
O tum anić m oskala lub austryaka było łatwiej poli­
tykom  polskim , o tu m an ić  zaś niem ców  — trudniej 
fidyz u niem ców  nauka i ■ kultura sto ją wysoko! 
Chociaż jes t to  śm ieszn e  i n iedok ładne, co powie- 
tłzia. ks. Radziwiłł o U kraińskiej Republice Ludowej 
I Jej rządzie, pom im o to obraza pozostaje obrazą 
tego  państwa, z którym  o b ecn ie  N iem cy żyją i chcą 
ty , ścisłym kontakcie Nie m oże na nią n ie  re a ­
gować rząa \u k ra iń sk i. Musi poczynić kroki yp lom -- 
lyczne w kM rY-^u otrzym ania zupełnej satysfakcjlH

ryr  NTe w ienjy^ćo mówi! fts( Radziwiłł Pczy obra- 
-tł rząd ukroi/* ki. Dziwi nas tylko naiw nie 
fecy łon. ,..W4di odżenia"

gazeta‘Myli się jednak  
n lu“ niem ców, m oskali 
specyalnością polską... 
ilrzów... — '

pouczy-

uk ra lń sk a—„turnanie- 
czy kogokolw iek, nie jest 

Rzecz każda m a swoich ml-

,.M asze D um ką" o w o jsku  fiólskiem .
„Nasza Dumka" w nagance  na polaków i wo:- 

sko polskie na U krainie, zajęła m iejsce w ydatne') 
zdystansow ać „ię n ie  pozwoli, ani „Wid odżenii", ani 
„Nar. w on . Przedstawiwszy w możliwie najczarn iej­
szych barwach postępow anie w ojska po lsk ieoo  -  
„Nasza D um ka" tak  pisze: .» ' ’

„Czyż 
to możliwe 
wspólnie

w a. Z nana 
w Kijowie, 

kasy no- 
stowarzyszeń 

środę dn ia  24 b. m, 
instytucyi. Niewątpll

Ż y c ie  p o l s k i e .
— „Z a c z a r u w a n e K o  f o “ na M a­

cierz .Polską. T eatr Polski pam ięć L u c jan a  Rydla 
uczci ju tro , we środę, p rzedstaw ieniem  „Zaczarow a­
nego Kola". Dyrekcya Teatru cały dochód  przezna­
czyła' na  M acierz Polską. Bilety na to  przedstaw ie­
n ie  są dc  nabycia w biurze M acierzy Polskiej (Bul­
war Bibikowski 4) od godz. 11 do  3-ej. U pam iętn ie­
n ie  znam ien itego  pisarza Kijów w iąże z realnym  czy­
nem  na rzecz oświaty polskiej.

— K t o  w i e  c o ś k o l w i e k  o , lo­
sie p ięcioletniego chłopca, który dnia 21 kwietnia 
wyszedł z dom u i dotąd  n ie wrócił, n iech ..raczy po­
w iadom ić m atkę (adres: Buiwar Bibikowski '47 m. 5). 
C hłopiec na Imię ma M aniuś, twarz okrag ia , b lon­
dynek. Ubrany w granatow y garn itu r, czarne po ń ­
czoszki, żótte buciki.

— S p r z e d a ż  r a b a t o  
n rm a księgarska „ L e o n " Idzikowski" 
pojm ując naglącą potrzebę zasilenia 
wopowstałej Centrali A kadem ickiej 
„Bratniej Pom ocy" urządza we 
sprzedaż rabatow ą na  rzecz tej 
wie społeczeństw o nasze n ieom ieszka skorzystać z 
okazyi, aby przez poczynienie w tym’ dniu  większych 
zakupów  przyczynić się do w spom ożenia usiłow ań 
„Centrali" przyjścia z pom ocą m łodzieży akadem ie- 
,;iej, k tóra wobec ogrom nej'-drożyzny i braku pracy 
dla inteligencyi znajdu je  się w bardzo trudńych wa­
runkach  m ateryalnych.

— R o c z n i c a  z a ł o ż e n i a  „ J e d ­
n o  ś p i‘L W sobotę, polski związek robotniczy 
„Jed n o ść"  obchodził pierwszą rocznicę swego zało­
żenia. O ceniając zasługi związku, w j-ego pracy wśród 
robotników , na uroczystość przybyło w iele osób, d e ­
legatów różnych organizacyi i towarzystw. Pierwszą 
część w ieczoru wypełniły przem ówienia: prezes „ J e d ­
ności p, Masiewicz powitał zebranycn,* w iceprezes p. 
Chaciński przedstawił h istoryę i działalność T-wa, po­
czerń nastąpiły  pow itania — w im ienię P. K. W. na 
Rusi przemówił p. Berezowski, z ram ien ia  „Jedności" 
w Ekaterynosław iu p. K undracki, p. U nruh—od Zw, 
wojskowych polaków , p. Pietkiewicz od zrzeszenia 
„Sami sobie" i p. Staniszew ski w Im ieniu „Federacyi 
pracy". Na drugą część w ieczoru złożyły się p ięknie 
w ykonane produkeye m uzykalno-w okalne, z udziałem  
pań: hr. Tyszklewiczowej, Niedźwiedzkiej, W ernińskiej, 
p. Łapickiego i in. oraz chóru.

K r o n i k a  o g ó ln a .
W y w ó z  t o w a r ó w  z K i j o- 

w u. Kijowski 2arząd  żywnościowy zaw iadom ił p re ­
zydenta m iasta , iż w o sta tn ich  czasach  wiele insty­
tucyi, przedsiębiorstw  i osób  prywatnych czyni s ta ­
ran ia  o pozw olenie na wywóz z Kijowa bielizny, to ­
warów blaw atnych i innych artykułów, których brak 
daje się dotkliw ie uczuw ać ludności m iasta. Z tego  
pow odu zarząd żywnościowy zwraca uw agę zarząd- 
m iejskiego, iż wobec b raku  I nadzw yczajnej drożyzny; 
towarów .łokciowych byłoby pożądane, aby m iasto  
pom yślało o ludności miejscowej, stara jąc  się  z a ­
trzym ać wszelkie p o siad an e  jeszcze tow ary w K ijo­
w ie i um ożliw ić nabycie  Ich m ieszkańcom , którzy 
n te rad ługo  nie będą m ieli co włożyć na siebie.

Za ząd żywnościowy zaznacza przytem , iż wo­
bec iikwidacyi związków ziem skiego  i m iejskiego, 
był zam iar zakup ien ia  całego ich m ajątku  d ia sp rze­
daży ludności. P rojekt ten  je d n a k  n ap o tk a ł r.a n ie ­
przew idziane trudności. O becn ie  zarząd zwrócił się  
w tej spraw ie do m inisleryum  wojny, przyczem _ży- 
wi nadzieję, iż spraw a przyjm ie pożadanu dia lud-
H o śęL o jtó *  t_ .  |  4  -i-M

[ J  s i  b ił a  z  e m  y s ! o w «  w 
K i j o w i e .  M inlsteryum  przem ysłu i hand iu  
zwołuje w dniu  dzisiejszym  pierwsze posiedzen ie  
kom itetu który m a się zająć organ iżacyą w Ki­
jowie ukraińsko-n iem ieckc-austro -w ęg iersk ie j wysta­
wy przem ysłow ej 1919 r.

Na io odpow iedzieli delegaci ukiaińscy, że  i 5 I A l b r e  c h  t a. Między Mozą
g ran icę—jezioro W yganowskie ustanow iono w trak- i A _ bataliony do jno -sasitie  pize»ziy d o  a tak u  na 
tac ie  brzesko-litew skim , a na zm ianę  delegaci n łe  j P0~Ay® am eiy.rańsK ie pod Seiszeprej, szturm em  
zgodzą się. Na tern posiedzen ie  zostało odroczone, j 7 “ m iejscow ość i posunę, y s .ę  w głąb

S p r a w y  f i n a n s o w e .  M inisteryum  
skarbu  zezwoliło- wszystkim bankom  ukraińsk im  n a ­
wiązywać stosunki z bankam i w NTemczech, A ustro- 
W ęgrzech, Turcyi i Bufgaryi. W szystkie istn iejące 
dotychczas zakazy znoszą się i zezwala się  na wszel­
kie operacye i tranzekeye n a  walutę zagraniczną.

K ancelarya kredytowa pozwońła m iastu  Elisa- 
wetgradowi na em isyę pożyczki obligacyjnej w su m ie  
5 m ilionów  rb.  _________  -i

M inisteryum  skarbu  zam ierza wnieść n a  po- 
s‘ idzenie rady  m inistrów  w niosek prawa o em isyi 
biletów kasy państwowej w sumiJjj 500 m ilionów  rb. 
Bilety te  wyjdą w 20 seryacn w n tiarę potrzeby i w 
term in ach  określonych przez radę m inistrów po 25 
m ilionów rb. na term iny  czteroletn ie. P rocen t od 
biletów będzie wynosił 3,6.'
t S k a s o w a n i e  d e k r s - t ó w  b o l s z e ­

w i c k i c h .  M inisteryum  pracy wydało rozporzą 
dzenie  o  skasow aniu  wszystkich dekretów, w ydanych 
przez rad ę  kom isarzy ludowych w p r a w i e  kom itetów  
fabrycznych.

P r o j e k t y  m I n i s l j r  y u  rr r o l ­
n i c t w a .  Z pow odu prośby—ł|o o n a ste ru  Kijow­
skiej Ławry, o n ie  wywłaszczaniu iłbbr należących do  
m onasteru , m inisteryum  rolnictwa t  pozostawi m ona- 
chom  tyła gruntów, ile oni będą njiogli upraw ić w ła­
snoręcznie.

M inisteryum  opracow uje też projekt utw orzenia 
osad  rolnych dla inteligencyi, t. iw. posiołków ", w 
o tsza rze  400—500 dziesięcin .

W a l k i  z b o l s z e w i k a m i  n a  
K r y m i e .  Ze źródeł \vi3 rogodnych donoszą, że  
na południu  U krainy rozegrały się pow ażne o p era ­
cye w ojenne. W idocznie bolszewicy zdecydow ali się 
stoczyć tam  gen era ln ą  walkę. W alka toczyła się bar­
dzo zażarta . O statecznie bolszewicy zostali zupe łn ie  
rozbici -i co fn ę li1 się

Do sztabu ukr. codzienn ie  przychodzą ijjleg a - 
cye tatarów  z p rośbą o uw olnienia Krymu c i  bo! 
szewikow. Podobne ueicgacye phęrbywają od ludno ­
ści rosyjskiej i żydowskiej, a  także od kolonistów  
niem ieck ich .

Ostatnie wiadomości.

i dyzlc kacyi nieprzyjacielskiej na  dwa kilom etry. Sła
be kontrataki n ieprzy jacielsk ie  zostały odparte , b a r­
dziej zaś silne — u d arem n io n e  i n ie  mogły rozwi­
nąć  się. W nocy nasze oddziały szturm ow e, zbu­
rzywszy forty fikacje  nieprzyjacielskie, powróciły n a  
swe poprzedn ie  pozycye. S traty am erykańsk ie  są  
bardzo  znaczne. 133 am erykanów , w te j liczbie 
5 oficerów, -wzięto do  niewoli. Z agarn ięto  25 k a ra ­
binów m aszynow ych. —*

Na północny zachód  od M oroy (na wschód 
od B on-a-N oison) podczas walk oddziałów  wywia­
dowczych wzięliśmy jeńców.

F r o n t  w s c h o d n i .  Po z łam an iu  
op o ru  nieprzyjaciela pod Perekopem  i Kart-Koza- 
kiem  nasze  w ojska utorow ały so b ie  d rogę  do 
Krymu.

F r o n t ,  m a c e d o ń s k i .  D ziałalność 
niep rzy jac ie la  na w sch ó d  od jezioTa D ojran onaz w 
d o b n ia  Sfrum y o d z n ac za ła  się ożywien iem .

C d e  s a 21 (UnTj. D onoszą tu z  Kisz 
m ew a, i i  do gab inetu  rum uńskiego  wstąpili jzk 
m inistrow ie B esarabii prezes r Statui Cerji"—Inkulet 
i p rem ier byłej republiki m ołdaw skiej—C zuguriar 
* *a przejście inkuleca na p rezesa „Sfatuł Cer;i“ w • 
b rano  prof. Spiio , który w wielkiej mowie wygłoszc 
nej , O 'rosyjsku, obiecał, iż dołoży wsze!k!-ch starań  
by_ stworzyć f-B e sa ra b ii now e życie i skierow ać 

iżysko, z Którego zostało  przem ocą wytrącone 
lat tem u.

Hr 74

w rotem  jedzie  OFI- 
. Llerze zlecem a listy  
żytom ierska 5, m. 24, 

? im aszk o  11—1 d. 4—6 w, 
13-49
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W Duesia.

wiecznie bodziemy 
by wówczas, gdy 

z rządem  ostatn iego  
polskie pełne krvń ukraińskiej, 
trzą się ia to  przez paice. Żądam y niezw łocznego 
w yprowadzenie polskich legionów  I austryackich  puł- 

polskich z U krainy i n iechaj na ich

niew olnikam i? Czyż 
w Galicy!, krzyżują 
ukrałńca, gdy ręce 
wówczas u n as  p a ­

ko v , , . . - ------ , —  m ieisce
przychodzą juz m em cy, czy to będą  niem cy auNrv- 
accy czy niem ieccy — to  dla n as  obojętne.

„Niezwłocznie po trzebne jes t tw orzenie silne! 
srrtnn ukraińskiej. Wszyscy galicyanłe powinni wal­
czyć o arm ię, jaknaitych łe j tw orzoną, bo jeżeli sdóź- 
nim y się o  m iesiąc, dwa, wówczas, n  a s ‘z ą 
a r m i ę  p o t r z e b a  b ę d z i e  z b r o i ć  

f  W k o i y i k i j e , ,  gdy wszystkie 
om ioiy, b^dą w ręku polaków, sam ochody  opan-

cerzone są  już w ich -rę k a c h  tak  sam o  m ają sie
fzeczy z um undurow an iem , działa zaś będą przera­
b iane  przez K ruppa dla nie.gców, my n a to m ias t po 
zostaniem y ,,goli jak święci tureccy". M oże wów- 
Czas wyżebramy pożyczkę i stare  zużyte działa, a le 
zato stracim y niepodległość. M ienie m iliardow e, k tó­
re jes t na Podolu  — pow inno być ukraifisk iem , i w 
Kijowie powinni na to zwrócić uw agę".

B ezstronna h 's to ry a  ustali kiedyś czyje ręce 
są p r?e czyjej krwi,,, i polem izow ać z „N. D um ką" 
na  ten  ternat n ie -b ę d z ie m y . Pow iem y tylko że 
chciwość „M D um ki" jest w iększa od możliwości 
zagarnięci,-1, M ienie arm ii rosyjskiej na Podolu , czv 
gdzie indziej to n ie  tylko w łasność ukra ińska , lecz 
Wszystkich narodów , które należały  do . państwa ro* 
•vjsKiego, płaciły podatki i ponosić  będą ciężary 
w ojenne przez wiele lat, pom im o dekretów  bolsze­
wickich, uniew ażniających dług Rosyi. W ojsko poł 
Skie m e loże i n ie  jest w stan ie  w szystkiego posiąść 
t n ie  pragnio tego. a i

Kro nika:
3  l 
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I U Clokalu

Ufofatnik incminpwy.
Z e b r a n i e  o r g a n  i z 

o w a r z y s z e n i a  n a u c z  
k ó ł  ś r e a n i c h j z  K r ó l  

g  B sj c y- c h p o w r ó c i ć  
odbędzie  się we śro d ę  o godz. 7 i

1 c y j  n e 
y c i e  I i 

I e  s  t w a, 
d o  k r a -  

pół wiecz. w
g. .nnazyum  „Macierzy" (plac Mikołajowski

.N iestety — mówił p. Ż — 
czem tu mów iono, jes t prawdą.

lokalu 
nr. z),
'  — O d  P o l s k i e g o  T o w.  K r e -  

Jo^ z n a w c z e g o  n a  R u s i .  D oroczne 
r a m ę  zebran ie  członków  PoJsk. T-wa K rajoznaw cze­
g o  odaedzio  się w niedzielę dn. 28 b. m. o  godz.
5-ej po poł. w K olegium Un. (Rylski źauł. 10). Pro- 
c ram  zebrar ia: 1) spraw ozdanie z działalności za­
rządu, Sekcyi i Komisyi rewizyjnej, 2) wybory now e­
go  zarządu, 3) odczvt w iceprezesa prof. H. U laszyna:
„O polskiej gwarze ludowej".

W razie n iedojścia d o 'sk u tk u  zeD ram aw  pierw­
szym , term in ie  zeb ran ie  odbędzie  się ó  godzinę póź­
niej i bez względu na liczbę obecny^n członków b ę­
dzie p raw om ocrem .

Zarząd pros! pp. członków T-wa o  wzięcie pod 
uw agę ważności zeb ran ia  I staw ienie się w ko m p le­
cie. Z aproszenia osob iste  n ie  będą  rozsyłane. Woi- 
s o e  dla gości płatne.
/d  . , TL ?  w ' ?  k 1 = k a  r z y p o l a k ó w
(KUozkińska nr. 2 ^ a )  zwołuje w alne zeb ran ie  lełta- 
rzy ew akuow anych z Królestwa Polskiego na 7 kwie­
tn ia , w sobot«  1 g ,  5  po  poł. w eełu zd an ia  sprawy 
ze  swych zzyrr i  >śc!•
. ~  p  o 1 ;  l e  T o w a r z y s t w o  Le -
5_a r s  k i e  v K i j o w i e  (uh Puszklńska 
24-a;. We środę  24 kwietnia b. r. o godz. 8 wlecz.
posiedzenie  zwyczajne. Dział naukowy. Prof. „ w .,. .  r — - ......—
W ładysław Szum ow ski M edycyna ziem ska, Jej w a d y 'ć o b n e  wypadki n ie powtarzały się

Z m i a s t a .  -
— S a m o b ó j s t w o .  Wczoraj rano  w 

su terenach  3-go g lm nszyum  przy placu A leksan­
drowskim znaleziono  wiszące zwłoki 13-Ietn’ego 
ucznia Grzegorza G urenki. Po przeprow adzeniu  b a ­
dan ia  ikazało się, iż ch ło p iec  słabo  się  uczył, przy- 
j e m  był bardzo  słabego  zdrow ia. Podczas n ie ­
dawnych oględzin lekarskich , lekarz g im nazyałny 
m iał Jakoby oświadczyć, iż G. pożyje nmwyżej dwa 
lata. C hłopiec powiesi! się 19 kwietnia o  gedz. 10 
wiacz.

’ ł. _ 9

Z featrii i sztuki.
r •

Teatr polski.
W śro d ę  T eatr Polski rozpoczyna sezon ietpi 

uczczeniem  pam ięci znakom itego  poety Lucyana Ry­
dla. O c,ograne zostan ie  ..Zaczarow ane K ole". Do- 
chóu  całkow ty z tego  wieczoru Teatr przeznacza na 
Macierz Polską w Kijowie.

■- W cz.vertek prem iera rozgłośnej farsy „D am a 
z pod Nr. 23“ z gościnnem i w ystępam i pp. A nton ie­
go Fertnera  i Maryi Chaveau.

i

U s t ą p i e n i e  a i ‘» / s  [A *,,

Proszeni jesteśm y o podan ie  do w iadom ości, 
to następu jące  osoby, z dn iem  ponow nego objęcia 
kierownictwa „Teatru  Polskiego" przez p. Fr. Rych- 
łowskiego, do sktadu persone lu  tea tra lnego  n ie  n a ­
leżą, a  m ianow icie pp.: E.. C haberski, H. Daczyńskl, 
S. Dobrski, W. D rabik, M. Ciiella, J. Jaracz , St. Ja-  
"acz, Jadw iga Jaraczow a, H. KacicKa, Br. Koyałlowi- 
czov/a, Ff. Luszczew ska-Sokolowska, L. Łuszczewski, 
K. Dunin Markiewicz, T O itym , J . O rzecka, J .  O sto ­
ja, N. Plucińska, C. Rostkowska, W. W ojtaszek, M.
Z am iifo-B andm żanka, J.‘ T u ro ń sk a . _

o
Wieczór Rydlowski.

W niedziele odbył się wieczór artystyczny, p o ­
św ięcony pam ięci Lucyana Rydla. D okładne sp ra ­
wozdanie zam ieścim y tar num erze  jutrzejszym .

Z M ałej Rady.
J W ieczorne posiedzen ie  K om itetu C entram ej 

Rady, dn. 20 kwietnia byio pośw ięcone dyskusyi w 
spraw ie Interpelacyl w niesionych na poprzednich  
posiedzeniach, o raz  odczytaniu nowych zapytań.
Mianowicie syoniści interpelow ali z pow odu napisów  
aa dworcu kolejowym w Kijowie, w języku n ie m ie - jd n i 
ckim : „ostrzega się przed złodziejam i" 1 „ostrzeże
nie przed żydam i, m ieniającym i p ieniądze", zaś J gab inetu  jbez  portfelu

S y t u a s y a  w i ^ e m u t .

r  K om unikaty w ojenne z pola walki w Pikardyi 
i F landryt od czterech dni przynoszą niewątpliwe 
oźnakl, że potężna 1 pom yślna ofenzywa n iem iecka 
na zachodnim  froncie ostatecznie* stanęła . F ak t ten 
odsuw a znowu w n ieok reśloną  przyszłość nadzie ję 
tych wszystkich, którzy spodziewali się rychłego za­
kończenia wojny w drodze rozstrzygnięcia na polu 
walki. W prawdzie bowiem nie należy się  spodziew ać 
zan iechan ia  działań w ojennych, owszem należy przy ■ 
puszczać, że  przedew szystkiem  niem cy podejm ą w 
innem , czy tern sam em  m iejscu  Tiowe kroki zaczep­
ne, a le  naw et w tym drugim  razie, n ie  będzie  to  ta 
s a r i  a ofenzywa, lecz inna, now a, podjęła nowemi 
siłam i, po now em  przegrupow anto-w ojska, n a  p o d ­
stawie now ego płanu.

Czy tu ew entualna nowa oienzyw? m oże bb- 
dzić nadzie ję  szybszego zb iiżen to  wojny co  końca? 
Na to  odpow iada przede wszystkie,z- stw ierdzenie 
czem  dotychczasow a była. Uczyń' tc  m iędzy innem i 
bardzo wyraziście słynny z wojny*^ boerskłei genera ł 
boerów Sm its, który po p o jednan iu  się  ich z A nglią 
znalazł się w rzędzie najgorliwszych agitatorów  wśród 
nieangiełskich narodow ości AngłR, usiłujących w in ­
te resie  tych narodow ości narzucić) Anglii poiitykę im- 
peryalistycznę. Owćź g enera ł Snwls jeszcze dnia 3 
Kwietnia wygłosił in teresu jącą m iyrę, k tórą znajdu je­
my w streszczeniu  v  dzlennikaęą^niorńieckief;.**- • 

„N ieprzyjaciel—mówił cn--Łdnia 21 m arca roz­
począł atak, jakiego jeszcze w to~ w ojnie nie widteia- 
no. W idocznie Był prz?.konany, tri  n a s  teraz m oże 
zwyciężyć w krótszym  czaaf? niż • prreciac * tygodnia, 
wprowadzi! w ogień przeciw naszej piątej i trzeciej 
arn .ii .więcej niż półtora m iliona żołnierzy, w ataku, 
jaM ego jeszcze h istorya wojny n 'e  znała. I Jeszcze 
raz angielska arm łe  w bohatersk im  i sław nym  o p o ­
rze dotrzym ała kroku. Linie naszo pom im o ej ok rop ­
nej próby ogniow ej n ie  załam ały się. Pćrd n iep rze­
partym  naciskiem  nasze  wojska pow olnie się co fnę­
ły i każdej piędzi ziem i broniły do ostateczności".

G enerał Sm its? nie dodaje  jeszcze jednej szan ­
sy n iem ieckiej którą on ze wzgiędu '  na „prestige" 
dowództwa angielsk iego  przem ilczał, a le  którą komu- 
nikaly n iem ieckie w ielokrotnie i lo jaln ie zaznaczały, 
że M ianowicie anglicy zostali zaskoczeni ofenzywą 
n iespodzian ie , nakon iec  tego, o czem  nikt n ie  w spo­
m ina, a  co  wszyscy wiedzieli, że sprzym ierzeńcy n ie  
mieii jedno litego  dowództwa.

Owóz nowa ofenzywa n ie  przyjdzie już n iespo­
dzianie, sprzym ierzeńcy ściągnęli już tak  znaczne 
posiłki, że n. p. w ciągu dwu tygodni, w edle pism  
n iem ieckich , p rzejechało  przez K anał la M anche do 
Francyi 200,003 świeżych żołnierzy angielskich  prze­
waga więc liczebna n ie  będzie już taka jak  w nfen- 
zywie poprzedniej, a  nakon iec  sprzym ierzeńcy otrzy­
mali wreszcie jedno lite  dowództwo. Więc nowa ofeu- 
żywa niem iecka nie będzie m ogła posuw ać się szyb­
ciej, i prędzej nas zbliżać do końca wojny, niż 
pierwsza. -

_ Czy m ożna się tego  spodziew ać ze strony 
sprzym ierzeńców ? P ośredn io  odpow iedź na to  d a je ' 
inny ustęp  tej sam e j mowy genera ła  Sm itsa: „Zda-

ie  postanow ienie wy - 
takie- 
sprzy-

urop ie  wytężają wszystkie siły i  dlate-

F r o n t  z a c h o d n i .  Na polach  \>ralk 
lo icslns ’ działania piechoty. Próby n ie p rz y ja c ie l 
przep-aw y przez kanał La E asses na  pióln. zachód 
od B ethune u d a rem n io n e  zost-ały przez nasz  ogień. 
Na póm oc od A lbert wzięliśm y d o  niewoli 83 angli- 
ków w tern 2 oficerów . J  zdobyliśm y ’_22 _ ratotacze 
bom b óraz kijka kulom iotów . O gień dzioiewy oży­
wił się  tyłko w niew ielu sekcyach. Na pozostałej 
części frontu  toczyła s ię  tyiko um iarkow ana akcya 
bojowa. Na poł. zachód o a  A itiurcn wzięliśm y pod­
czas wycieczki wywiadowczej jeńców.

Z innych widowni wojny nic nowego.
Główny gensra iny  kw aterm istrz 

L u d c n d o r f f .

S s z iB a ib a t  u fz ą d a w y  z  V 'isd a :2  22-go 
kw ietn ia.

Walka działowa w południow ym  Tyrolu i koło 
F iedm lu Gmin trwa dalej.

Szef sztabu  generalnego .

SfosBaMkst s z ta b u  zustcyaskisga 
z  dii. 22 Ecwiatula,

Na froncie  południow ym  w wielu m iejscach 
ożywiona waika działowa oraz w zm ożona akcya o d ­
działów wywiadowczych. K apitan Brumowski odniósł 
29 zwycięstwo napow ietrzne.

Koniuidksł sztabu ukraińskiego 
. z  "Sm. £ l Kwietnia •?'*

F r o n t  p o ł u d n
wego.

w

1 o  w y. Ni c no

O d e  s a  22 (UAT). W ostatn ich  dn iach  w 
O aes is  krążyty~pog!oski o w ystąpieniu bolszewików, 
lecz z w iarogodnych źródeł donoszą, iż pogłoski to 
są  pozbaw ione wszelkich podstaw  i są  w związku z 
po  /re tem  do  G Jesy  n iek tórych  bolszewików. Prowa- 
dz: się agitacya, lecz nawoływań do w ystąpienia* na 
u licach n ie  zauw ażono. Do tak iago  w ystąpienia 
niem a- żadnych powodów. W śród m as, k tó re  dobrze 
oryentują s t ę w  sytuacyi, je s t możliwa tylko prowo- 
kacya, a le  organizacye socyalistyczne, c ieszące s id  
wielką powagą w śród robotników , walczą z prowoka- 
:yą w p rasie  i na zeb ran iach  1 naw ołują d c  
ozwegi.

O d e s a 20 (Tel. własny). U kraińsk ie  wła­
dze w ojenne poczyniły zarządzenia  w cem  o c h ro n j 
m ien ia  i składów  skarbow ych. .Wykryto, iż w sk ła ­
dach intend-entury zrabow ano rozm aitego  m ien ia  na 
sum ę przeszło 530.000 rubli. O negdaj usiłow ano z a ­
brać cały pociąg, sk ładający się z wagonów ru c h o ­
mych warsztatów  kolejowych. K om endan t pow iato­
wy, który przybył n a  dworzec, stanow czo zażądał od 
robotników  i m ajstrów , by n ie  wykonywali bezpraw ­
nych rozkazów.

O d e  s a  2i (UAT). W O desie  r,a 23 maj-- 
z.voł£nyv zostaje  gubern islny  zjazd ukraińsk ich  so- 
cyalistów.

O d s s a  21 {UAT). K om endant g u b e rn ia ln '' 
wydał rcziiaz. spraw dzania  paszportów  i dokum entćv ' 
wszystkich osób  przybywających do  O desy kolejam i 
lub  drogam i racrsk iem i. Rozkaz wydany został w ce­
lu usunięcia  z m iasta zbrodniczych elem entów . W po- 
ciągach dokum enty  spraw dzane będą przez patro le  
wojskowj.- Jj^-łtó rzan i wojskowi będą zitrzym yw anj 
i adstf>-wani*óo ko m en d an ta , p o d e jrzan e  osoby -cy­
wilne skierow yw ane b ęd ą  do naczelnika mikcyi -

O d e s «  21 (UA-Tj. Zarząd miejski rostanow k' 
wysłać przedstaw iciela m iasta  do K onstantynopola 
w celu  w yjaśnienia spraw y zaioipu w ęgia dla potrzeb 
m iasta.

ITj IbecI!: pocisków,
C h a r k ó w  22. (Tel. własny). Mf n iedzielę  

o godz. U  rano  w pobliżu tow arow ego dw orca k o ­
lejow ego w od ległość! 7 w iorst od m iasta  wybuchł 
po żar wagonów, naładow anych  pociskam i ł d ynam i­
tem . W ciągu  4 godzin  roziegały się h u k 1 w ybucha­
jących pocisków . P o ża r zniszczył 500 w agonów  z 
rozm eiiym i ładunkam L  >

F r z e r w a n is  ż e g lu g i.
O d e s a 21. fW .T). O soby przybyłe z Se­

w astopola orow iaa-ają, jż  wobec za to p ien ia  przez 
niem ców  p aro s ta tk u  „Restów " i u jęc ia  tran sp o rtow ­
ców „K ozak" i „Trud" żeg lu g a 'p o m ięd zy  S ew astopo­
lem  a  B atum em  i innym i portam i została  przez 
„C sa trońo t"  zaw ieszona. . */,.,■

Śian esjesay w E Jka4ec*y«i ilawiu.
E k a t e r y .  n o s ł a w  21. (UAT). Na z a ­

pytanie Rady w spraw ie og łoszen ia  s ta n u  wojenn,

sprze& aaia oDrazy. 
W rzeszcza, Stanf<! 

sławskiego, O rłow skiego,: 
Sw ietostaw skiega i in , 
t,3 i. R ejtarska Jvś i 7 rę. 
a, od  g. 1«—6. 13565)

TZ  L A /.e itć  od p -rfu  m 
* kupu je  fabryka, Rodg- 
;in Zylańska A; 106 za-> 
/Jo d em , listownie. 53841

J adącym  do k ra iu  KY- 
DŁA TL?ALETCV/E tu r 

Sofh 
13344

:inam i i na  sztuki 
owska 9, m. 3,

JJJfolny pokój Krąoła u- 
J  niv.- J*  1,1, m. 1.1334?

"W pcw odu w y jasou  od?
stąp ię  MIESZKAŃ;? 

z 4 pokoi i im chni sp rze­
dam  m eb le  cena 6 lyslę- 
:y B otaniczna 19, Kozito

° <*na!' 
m o tn a  n r  (biunj 1 

Michałow, zaciek  9 m.

S o s  uluiją pokoju  dośfl: 
“ dużego,  słonecznego  
d la  2 pan  n is  wyże, i  
p ię ira . N esterow ska i 3, 
m. 7. X. i 386 ?

jJosZUŻ. m ieszk 0*1 
“  2—5 pok. i  kuch |
m ogę kup. m eble. T u r-1 
fiieniawskł At 25, m. 22,1

1385-
g tC ifZ ? 
s dzieli

ttrny  pokój r  cd 
lnem  w ejściem  w. 

cantrum  m iasta, dia je -j 
clnero. Listy adresow ać)) 
Zylańska róg S tepancw - i 
sk ;ej, J u in y je  no m lc ra . i 
ksuTinata * ; <  Czesław] 
G rom adzki. 13855;

gg^ |iesąkan i;
pc-szuin 

trum  oferty 
ska 29, m. 3.

4 —7 pck. 
:je w cer 
W fodzim iert 
Nailciewicz l 

13843

F r o n t  w s c h o d n i ,  O ddział b ry g a - jg o  w m ieście  k o m en d an tu ra  au stryacko-n iem iecka
dy a tam an a  Natijewa pom im o znacznych s tra t rzu- j odpow iedzia ła , i i  s tan  w ojenny w prow adzony został
r-,1 na  kilka tysięcy b in d . bolszew ickich, odpari wyłącznie -w celu och rony  m iasta  i kolei prow adzą- . . . . . . . . . .  . .sięcii
je , popędził i na ich karkach  wkroczył do S ław iań- 
ska. Z agarn ięto  w iele rozm aitej zdobyczy.

K a n i u n i b a j  t t o d a t k u ^ y  s z t a b y  u k r a i ń s k i e ­
g o  z  dsi. 21 k w i e t n i a .  «

w  spraw ie potyczek, k tóre m iały  m iejsce po- 
m ięazy w łościanam i i w ojskam i poiskiem i w oko li­
cach N iem irow a kom isarz  powiatowy n adesła ł ko­
m unikat, którego treść  je s t następu jąca : 13 kw ietnia 
w łościanie wsi Młedwieźje i innych wsi pcw iatu bra- 
cław skiego wyruszyli w celu zasian ia  pól właścicielki

cych co  Ekateryaosiew ia.

K  ffik o łe jow ie .

O d e  s a 21 (Teł. wł ).. W M ikołajowie g rupa 
bolszewików n a ra ć ła  na p o ste ru n ek  ausrtyacko n ie ­
m iecki .. pobliżu srjicyl radyo-telegraficzne;. Ż ołnie­
rze z. po m o cą  saiw  karabinow ych i kulom iotowych 
rozproszyli bolszewików. J e d e n  z żołnierzy n iem iec­
kich został lekko raniony. Bolszewicy napad li na 
posterunek  od strony  rzeki, i gdy niem cy rozpoczęli 
strzelać, w siedli d o  łodzi i uciekli, Do uciekających

W łościanie rozbroili p o la - . jeszcze n ie  został przyw rócony i 
polacy otoczyli M ieiw ieżje zwróciła jeszcze b ro ń . W obec tęgo  ludność  n ie  m o-

'*2,Ci®r]5"*5>waj. N iebaw em  na p o la  przybyło 75 poi--, d ano  kilka strzałów  arm atn ich . W związku z tym r/y- 
s .o c h .e g io  stów, którzy zażą lali, by w łościanie z a - jp a d k ie m  dowództwo n iem ieck ie  ogłasza, iż spokój 
przes.ali zasiew ać pola. W łościanie rozbroili pola-., jeszcze n ie  został przyw rócony i że n ie  cała ludność 
ków. Zrana 17 kwietnia 

zażądali, by w łościanie sam i spalili swe chaty; 
tym w łościanom , którzy n ie  zgadzali się palić chat, 
polacy zabijali dzieci i żonv, zapędzali je  w ogień 
i rabowali' m ien ie . S palono  30 chat. W łościanie roz­
poczęli w alkę z polakam i otoczyli N tem lrów i zap ro ­
ponowali, by polacy poddali się, ci je d n a k  dali id- 
m owną odpow iedź. Rozpoczęła się  bitwa. Przewaga 
była po stron ie  w łościan, którzy wzięli do 230 pula- 
ó-y i wysłał! ich /dn Eraclaw icr W łościanie oSwi&d- 

czają, i i  zgadzają’ s ię  dostarczyć - żyw naść polakom  
pod we runk ien  , by nie zabraniali oni zastaw ać pola 
i n ie  dopuszczali się gwałtów.

K om u n ika t s z ta b u  fzan& u sfc iego  
21-go  k w it tn ic ,

dn.

że liczyć n a  prędkie zn iesien ie  lub -złagodzenia s ta ­
nu w ojennego

^ SSf P o t t a w S * .  ^
P  o 1 t a  w a 21 (Tel. wl.) O twcrty został 

uk ra ińsk i uniw ersytet ludowy.
P o l t a w a  2! (Tel. wł.) W obec ukrain lza- 

ęył sam orządu  mfaj-sidego zarząd m iejski polecił, by 
topisy rosyjskie i^a tnstylucyach m iejskich zm ienio- 

rfa n a  napisy uki-tińskie. -*■*•
P  o . ł  t  a  w a  21 (Tel. wl t W pow iatach poł- 

tew sklm  1 łub ieńsk im  ^w ybuch ła  .  ep id em ia  tyfusu 
plam istego, . — -n- -

" .  1 Z jŁ z d  koo p era fry jn y i
W ciągu całego dn ia  odbyw ała s ię  w zm ożona W i n n i c a  21 (UAT). W Winnicy odby ł

akcya artyleryi n a  zachód od Avre i n a  obydwóch się gubern ialny  zjazd działaczy Kooperacyjnych. Zjazd 
brzegach Mozy. Na w schód od SŁ M islrano  niem cy | uchw alił organizow ać związki f wydziały n ieza leżn ie
nacierali na froncie  kilom etrowym  od strony Sejten  I od Instytucyi finansow ych ta k  państwowych, jak też
prein. O panow ali oni n iek tóre  w ysunięte naprzód} i pryw atnych, zarząd spraw am i d ro b n eg o  kredytu 
sekeye pozycyi francuskich , łecz zapom ocą k on tr­
ataków  zostali wyparci.

je  się, że Niemcy powzięli s: 
gran ia  tej wojny i narzucą-iia światu pokoju 
go, jaki H indenbarg  wymyślił. D latego nasi 
m ierzeńcy w _
go Am eryka robi wszystko możliwe, aby na diug, 
jeszcze przed końcem  tego  roku przyjść do  Europy 
z bardzo wielką arm ią. A!e ostatecznie m usi p ań ­
stwo brytyjskie decydującą odegrać roię w sprawie 
wolności św iata". -

Tc jes t już w prost zakreślen ie  bardzo dalekich 
horyzontów. Sytuacya więc w ojenna jest taka, że 
wojna potrwa jeszcze bardzo długo, jeżeli przedtem  
obie  strony n ie  zdecydująjsię zakończyć jej w drodze 
kom prom isu .

W ie ś c i  p o l i t y c z n e  z  A n g l i i .
J e d e n  z dzienników  rosyjskich na podstaw ie 

reiącyi osoby, przybyłej z W iednia, donosi, że powo­
dem , dla którego ratyfikocya poboju z U krainą jesz ­
cze t.ie  nastąpiła, je s t spraw a eberm ska. Prócz te jo  
ta  sam a osoba zapew nia, iż w Austryi m a przyjść 
WKrótce, w ceiu  uspoko jen ia  wzburzenia społecznego  
do da lek o  idących reform  dem okratycznych. *

Z m i a n y  w  g a b ! r , s c i n  u t i g i e l s k i m .
Do pism  niem ieckich  donoszą z L ondynu o 

znacznych zm ianach  w gabinecie angielsk im . S ta ­
now isko m inW ra wojny objął lord Millner. Poprze- 

. dni m in ister wojny lord Derby m ianow any został po- 
- słem  ang ie lsk im  w Paryżu. Ć harberlain wszedł do 

Zm iany te stw ierdzają s ta n o -  
aż do osią-

K s m i i i i i k a t  z t s f a a  t u r e c i i i e g ó  
z  d n .  17 k w i e t n i a .

N asze oddziały planow o zbliżają się do Kar- 
su. Na brzegu m orza nasza jazda za ję ła  Czuruksu 
iChobułet.)... Ścigan ie  trwa w dalszym  ciągu. J a k  
u sta lono  o b ecn ie  nasze wojska z pośród  nieprzyja­
cielskich eiem entów  postronnych , k tóre broniły 
twierdzy ba tum  siei ej, wzięły 600  ludzi w uniform ach  
oficerskich i 2.000 w un ifo rm ach  szeregowców, w 
tej łiczbie k o m en d an ta  tw ierdzy i w!e!< wyższ-ich 
oficerów  sztabow ych. Z agarnęliśm y  rów nież 25 dział 
rozm aitego  kalibru, lokom otywy, w iele wagonów, 
sam ochody  oraz wiele rozm aitego  innego  m ienia.

nieprzy-M* iio n c is  palestyńsk im  odparliśm y

W s i i f a w l e  sj^zekzoszeitla iigtti i )s n t r >  
kacyjnej. r -

u t»e:
u. soc. rewołucyoniści wnieśli in terpelacyę, z pow odu i wczy z a n ra r  Anglii prow adzenia wojny 
niewypłaty w ynagrodzenia za 4 m iesiące ro b o tn i-lg n ięc ia  wytkniętych celów, 
kom i pracow nikom  kolejowym, lew obrzeżnej 
Ukrainy.

W y j a ś n i e n i e  m i n i s t r a  s p r a w  
w o j s k o w y c h . .  Przy końcu obrad  m in ister 
spraw wojskowych p. Żukowskij 'n . s r.) udzielił wy­
jaśnień, w spra\vie interpelacyl, w niesionej przez 
partye żydowskie o gwałtach, których dopuszczali 
się żołnierze ukraińscy zwłaszcza nad  ludnością 
żydowską

- K om isaryat ludów ■ do Spraw zagranicznych 
otrzym ał z Berlina rad lo d ep śszę  rządu  niem ieckiego, 
p odp isaną  przez K uel-nana, w sfraw ie  przekroczenia 
rrzez  w ojska n iem ieckie linii d am arkacy jnej to  
stwierdzały rad io telegram y rząd:: rosyjskiego z dn ia  
6 i 11 kwietnia. Rząd niemiet:*.' w odpow iedzi swej

band, 
i ro-

wiele z tego  o !  oświadczy, iż napady  na lerytoryum  Ukrainy 
Minis.e.ryum w o■ j p;,yrc n ja rozróżniają  terytoryów  ukraińsk ich

j syjskich, uniem ożliw iają w operacyach  w ojennychjer,na je s t znakom icie po inform ow ane o wsżystkiem
i „,:ywa potrzebnych środków, by położyć kre_ swa-1 j cjs;e p rzestrzeganie granic wytkniętych przed JĘ 5 
woń 1 gw ałtom . M uszę pi ać do  wiadcirrości- |g u b e rn łi ukralftsktch, z& a szcza, tz wąćf ro sy jsś l pia 
wie.e osób, winnych różnych przest?D stw ,; zosiah  zarządza żadnych, środków  v celu rozbrojenia tych

band.
S tan  ten  m oże u ied z  zmiani-e dopiero- wó,w- 

czas, gdy  pom iędzy Rasyą i U krainą zawarty zosta-
pozbaw lone

jacieisk ie  oddziały wywiadowczo.

t lo jn a  podwodna.
* -i i

B e r l i n  13. (Urzędowo). Z rana  31 m arca 
n iem iecka łódź podw odna pod dow ództw em  k ap ita ­
na W ilhelm a M eicra za top iła  nadzw yczajnej w arto­
ści ang ielsk i paro s ta tek  osobow y o pojem ności 
18.000 ton. Na m iejscu  katastro fy  n ieco  późnie] 
zauw ażono .szczątki ok rętu  i puste  lodzie  ra ­
tunkow e.-

K ęsiuypt Rady jłcgsucy jae }. *
(UAT). Rada Regencyjna Królestwa Polskiego 

wydała następu jący  reskrypt; „My Rada Regencyjna 
Królestwa Polskiego postcAow iiiśmy. Iż należy utw o­
rzyć przedewszys :iem w Królestwie Polskiem  sąd w 
Z am ościu . Do kompfetencyi tery toryainej sąd u  w 
Z am ościu  przyłączyć powiaty biłgorajski, tom aszow ­
ski 1 hrubieszow ski. Terrnin utw orzenia sądu  o k re ­
śli i rozkaz wykonawczy wyda rad a  m inistrów ”.

*
Dyntfsya k s .  K s k e i s l o h a .

W i e d e ń  20 kwietnia. W edług d o n ies ie ­
nia „Frerndeę.H ottu" austiyaękn-w ęgierski am base 
d o r w B erlinie książę H ohem one .w niósł p rośbę o 
dymisyę. “ * ' ’

N atom iast , N eue F reie  P resie*  donosi, że po­
głoska o dymisyi ks- H o h cn lo b e  n ie  odpow iada rze­
czywistości.

SSfisł-y d z ia ł tłalekoneirRych
u P a r y ż  22 (T. n. k ) . O fiarą dzłai da lek o - 

nosnych padło  354 osób , w tó '^ e ł i3  zabitych I 236 
rannych.

Z g o n  k e i ę c i a  w o n  A n i i a l l
D e s . a u  22 (T. k n.). K słążę Fryderyk 

łhgt voń A nnah  zm aił w rżeraj w ieczorem  - w zew k ę  
B aeiłeństedt. -  .  7  c

D e r »o h if iz : .o j(_  o d d z ia łó w  p o łsk ic ii 
w  Ońósie*

O d e s a 22, (UAT). N aczelnik polskich o d ­
działów wojskowych, w okręgu  od esk im  Skarżyński 
wydał rozkaz o niezw łocznej dem obilizacyi wszyst­
kich oddziałów  polskich w O deśie . B ioń pow inna 
być od d an a  do  rozporządzeni^ śarrtórządu m leiskJe- 
gg, Woj-SkoW! p o iaó j pc ń n n : n iezr]»^l»frp ' żdtoń

przekazać cen traJnem u kom itetow t "kooperacyjnem u, 
a funkeye rewizyjne, wykonywane daw niej przez in- 
spekiorów  drobnego  kredytu, p rzekazać ' w spólnym  
kom lsyom  rewizyjnym związków K ooperacyjnych. 
S pecyalną uwagę zwrócił zjazd n# w łościańsk ie  
związki kooperacyjne. _

Kijowski Z arząd Miejski podaje  do  w iadom o­
ści pow szechnej ~o term inach  w płacania podatków : 

I ł  za au tom ob ile , motocykl, i rowery 1-go m aja 
2) za konie, powozy i psy . . . 15-go m oja.

1 WYSOKOŚĆ FO0AT-KŚ*?.
a) 2a au tom ob ile  do  użytku o so b isteg o  12 rb.> 

do  użytku spo łecznego  i pasażersk iego  .6  zf>., i a  a u ­
tom obile  ciężarow e 4 rb., za każdą siłę rocznie; b) za 
m otocykle 12 rb. rocznie za każda siłę; c) za rowery 
3 rb. rocznie od sztuki: d) za konia 36 rubli rocznie 
od sztuki; e) za powóz 93 rubli rocznie od sztuki; 
f) za psa 10 rubli rocznie od psa. Ml r a u t e  t s i s s a -  
pCaoer.ja po »- tku w  t e r m in ie ,  takor/y bą- 
• jz ie  w yw iu ć . k  w i ą y w  w y s a k o s c i p c a n ó jn .

Ćzioiaek Z arządu I. KriiCzyuskij.
Seirretarz bziuLSliko.

C l g l o n c f u e a

IKZEWlffi m
■lasaz kosmetyczny-ogOI* 

f iy  od ilurrczający, po zła-; 
m aniu  kości, po opere- 
cyacii. przy chorobacl 1 
ertre tycznycń . i reum aty -f 
cznych. Usuwanie z m a r­
szczek, wad nasjw rka  I 
wągrów M anicure. Timo- 
f:e,aw ska 4  oficyno 4 

13853
——— ..............  ~  i
l ^ o l r z e t i w  czstadn ik  n a  j
•- jostaiunki i reaaracyo  

M -Żytom ierska A t 8, 
m. -5 7. 1357-1
Li>9' s zebua s ta r s z ą  0- 
*  sc-ka do dw o jg a  dzieci 
na prow inayę polka z-l 
n iem ieckim  aibo n iem ka 
z polskim . Całkow ite za­
jęcie  słę  dziećm i. Tere- 
szczankow ska 3 Lech.

13850
■ ŁW J© . posz. w Kijowie 

p o sad ę  naucz, do- 
mow.‘ lub korepeL L isto­
w ie :  D m itiow ska 77—15. 
J .  Rvnk 13872

|3>oszu!-:uJą posady , biu- 
“  rowej, nauczyclelkl 
fcony lub lektorkf dw'io 
In te ligen tne  p3nny z gi- 
m nazyalnerri wykształce­
n iem  biurową praktyką 
zii. Języki. Turgieniowsks

23. 13956 T

i ^ t o b a  e re rg , znb jąra  
grun t, i prakt. o- 

spod . dom ow e pedwO- 
rz, v-e. c raz  d o b ra  znajom , 
kuchni posauk. sam odz . 
zarządu  lub pos. do  to ­
warzystwa. Pocalo Wln- 
nlca, uł, Sli-ęyżawska dom  
Bflłkowskłej, 15. D anecka 
d la Elizy. 13363

ż*to ierz  poszu- 
■ "4* kuje m iejsca szwaj­
cara pisze , po  połsku i 
rosyjsku Mar. Bfagcwie- 
szczęjiska 90, m, 2. 13852

jjeucełtgoatayi s t a r s z a  
*  w  le w a  d o b ra  gospo  
dyni znająca jązyk n ie  
m lecki zajm ie s ię  'd o ­
m em  najchę tn ie j n s  wsi 
TurotenieW ska 55, m. 10 
d la  A. M. 23851

S^uty.iownny buftaiter 
*  “  poszukuje posa- 
sady. W ym agania sk ro ­
m ne . A dres G ronczyński 
ul. Lwowska -.V 5, m. 25 
2-gie podwórze. 1336J

W uzu ce ln iem u  d o  ogłoszenia o  sprzedażyV t' 
p rzedm iotów  nieużytecznych w sk ładach  Intendentury- 
w kijow skim —23-go kw ietnia, w Fasiow skim  ł R o ro­
nię: kirn—26-go kwietnia, w E iałocerkiew skim  zaś 
d n ia  23-go kw ietnia — Główny Z arząd łn tenden tu ry  
wzywa do wcięcia udziału  w sprzedaży kooperatyw y,j 
banki, kom itety, fabrykantów  oraz w szystkie in n e j
osoby i o igsn łzecye. l i

4j
T E C S L L  & je9 -H A K D L & S r 2 .P B 2 1 N Y 9 Ł O W  Y 
i .i ! EfSGT JHO- POŚftSfflfJtCZE 81URO

M y t m CIS I Mjj
K resicztrtyk  7, łe fs lo n  £ 0 -G3 .

A kró tce  wysyła swoich przedsla»;kiell d o  c e n tr a l . ; ]  
nych m iast A ustre-W ęęter i Królestwa P olsk iego  *4 

Przyjm uje po iscan ia  ił ism u * ) .rata.
B:b;j etwRf‘S »(ł g. 9 ęj r. ds &-»i pe rot

f e . 8  S ł K j t - T M l f a k L P H ®
Re+iomena.

_  _ _  anystów ,
kapełm islrzów ,” naucz, rrruzyki, muzyków, o rae  dwstar- A 
uza takow ym  posady .S tosunki ze wszystkiemi miasran- i 
w Rosyi. Lwowska 9, m. 4. _ 13853

n m \

d w o t y c o d n . ic,
o rg«n  W y d z ia ł

C śs ia ty  Polskiego 
K otnitelu  V--" kona w- 
czego na Rom pod ?3 
redancyą J a n a  Kor­

neckiego.

„ F r j t e w ę ł f ł t i k  
b ś w l a t o w y  *’ "po­
mieszcza artykuły z j 
pedagogiki,dydaW y- j 
ki, m etodyki naucza -  
nffi e lem en tarnęgo ; j  
o m a v ;a kwestye o- j 
świsCy pozaszkolnej, 
podaje  in torm ącye I 
9  pracy nasżych or- 
g a u ;zscyt oświatowo- 
kulturalnych i o sta­
n ie  sZitoirlctwa pol­
skiego w Kraju i na 
K resach, oraz o k s iąż -1 
kach szkolnych ! te k - p  
tu rze dla id u  1 mło- Si 
dzieży. B

„ n r ą e w o t S a l k  |

. - - ,  p rz e s tę p s t^ j^ ^ ^ fg L  zarządza żadnych, środków
usuniętych z zajm ow anych sfajiG\yisK. '

¥ieTu, z pośród wyższego dowództwa o ddano  
pod sąd , za p rzekroczen ie  kom petencyi swej władzy.
Je d n a k  panow ie, członkow ie M alej Rady n ie  powin-- 
ni zapom inać  o tem , iż nam  są po trzebne tysiące 
odpow iedzialnych kom endantów , !~h zastępców  i in. 
a z pow odu braku dosta tecznej łfczby inteligencyi 
ukraińskiej; m usim y czasem  zwracać s ię  o po-moc 
d o  łudzi, nie m ających nłe. w spólnego  z dem oltra- 
cyą. M inisteryum  podjęło  stanow cze środkL by po-

O deste

nse pokój i gdy  zorganizow ane i pozbaw ione wszel­
kiej, orgonizacyi bandy zo s tan ą  zm uszone do  zaw ie­
szen ia  działań w ojennych.-

rtwy pow inien 
ozie zw iązku organ izacy i polskich

W Besarabii.
O d e s a  21 . (tfAT), G azeta  kiszyrriowska 

„Nowa R um unia" 'd o n o s i  o  rozpoczęciu p n y g o to - j 
wań tło  u to c z e n ia  kom ór celnych w HtaKi," Kezy- 
nte„ B enderach, Akernr,*ni.a, Naw ej Kilu. lim z tła  * 
Runi. F

O d e 5 a 2 i (UAT): Do Klszyniowa przy­
był rum uński ' m in is ter finansów. Sou łesku  w ceiu  
B rzeprow adzenia rokow ań-, w spraw ie uregulow ania 

nansów  B&sarskb’i.

U  I M J j , -  »  ar
   Ms** _ ^ —'fc-w-'. — ■ - r*

\  r tfo  dopóki n ie  ocenic ie

W
syaki

D a ] ^  iw *Jw y?az9  1 3 8 4 4

t ih  S5I « Y  M Keszczatyk 10. 
Telefon 34-45.

Ś B R Y L A N T Y
? J l) łO ( S f ^ b M  ł  pl l y r  rj K L £U }ą

ł daî  nat$<$Łs ą esoą ‘ i3at>

K su k ask ! h. mm K r e a z c z .  
'T .

zn a­
leźć  się  roś win to, i w 
każdej peiskiej szko ­
łę, och ronce , ccga- 
rńzacyt sporeczńej i 
w ręku każdego, z a j­
m ującego  się sp ra­
wami oświatowymi.

I P r e n u m a r a M  r o ­
c z n a  u; y  n o * ś  i • i
12 rb., póirocz. 6 rb ., 

kw artału* 3 rb._____
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